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CZĘSU URZĘDOWA. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Bolesława Strię, z 
Kozowej do Borszczowa. 

P. Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Samuela Horowitza na prezy- 
denta, a Leopolda Baczewskiego na wi- 


ceprezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie na rok 1912. 


Prezydent galie. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował ekspedyenta, Mieczysła- 
wa Marszalika, pocztmistrzem w Jaryczo- 
wie nowym, a pocztmistrza, Aryana Dąb- 
czewskiego, przeniósł z Jaryczowa do 
Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Laców, 14 marca. 


Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby, przed 
przystąpieniem do głosowania, przemawiali 
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(Dokończenie). 


Po wypadkach 63 roku cisza martwa 
zapanowała nad całym krajem, gdyż każdy, 
najniewinniejszy nawet objaw pracy kultural- 
nej był ścigany jako przestępstwo, każda ini- 
CJatywa zduszona w zarodku. Dopiero rewo- 
lucya 1906 r. zbudziła do życia ponownie 
Sprawę białoruską, Na czele ruchu stanęła 
garstka inteligencyi białoruskiej; siły to mło- 
de, niezbyt może wyrobione, niepewne kie- 
runku, lecz pełne energii i poświęcenia. Koła 
nacyonalistyczne rossyjskie, jakoteż inspiro- 
wany przez nie rząd rossyjski zarzucają nam, 
że po za ruchem białoruskim kryje się in- 
tryga polska, że propaganda białoruska odby- 
wa się za pieniądze polskie. 

Jest to fałsz. Po tylu przykładach nie- 
wdzięczności, jakiej doznaliśmy i doznajemy 
co dnia ze strony Litwinów i Małorusinów, 

tórzy nam przecie zawdzięczają swe odro- 
dzenie narodowościowe. społeczeństwo nasze 
ochłonęło bądź co bądź w swym zapale mi- 
syjnym. Mimo dowodów nienawiści, które 
zbieramy na każdym kroku, nie przestaliśmy 
traktować życzliwie wszelkich objawów kul- 
turalnych, nie przykładając jednak osobiście 
rąk, trzymając się jak można najbardziej zda- 
la, zachowując neutralność najzupełniejszą. 
Tembardziej, że swoich własnych spraw i 
potrzeb gwałtownych tyle jest, że podołać 
im nie mamy środków ani możności. Trudno 
uprawiać obcą, chociaż pobratymczą niwę, 
gdy na własnej rosną chwasty, czyli używa- 
jąc starego przysłowia „bliższa koszula ciała 
niż kaftan“. 

Względem Białorusinów  abstynencya 
nasza najmniej może jest usprawiedliwiona, 
gdyż słuszność nakazuje przyznać, że z tej 
strony dotychczas przynajmniej nie spotkał 
nas żaden bardziej dotkliwy zawód, jednak 
gorzkie doświadczenie nakazuje nam najwię- 
kszą ostrożność. Nie pochwalam zresztą, ani 
też ganię zachowania się społeczeństwa na- 
szego względem sprawy białoruskiej, stwier- 
dzam tylko fakt całkowitej ze strony naszej 


jeszeze referenci komisyi i wniosków mniej- 
SZOŚCI. 

P. Diamand polemizował z wywoda- 
mi p. Halbana i zapytywał, dlaczego p. Hal- 
ban sądzi, że komisya gospodarcza potrafi 
racyonalniejszą powziąć uchwałę w sprawie 
karteli, niż komisya drożyźniana. Mowca za- 
rzucił większości, że swoją polityką oszukuje 
ludność. Następnie polemizował mowca z wy- 
wodami P, Ministra handlu i obszernie roz- 
wodził się nad kwestyą karteli i monopolu 
państwowego. Zasada monopolu państwowego 
nie jest zła, idzie tylko o odpowiednią orga- 
nizacyę i administracyę, 

Dalej omawiał p. Diamand sprawę mo- 
nopolu i kartelu wódczanego, a nawiązując 
swe wywody do ankiety spirytusowej, zazna- 
czył, że dowiedział się tu w Izbie, iż kartel 
spirytusowy, który istnieje zaledwie od pół 
roku, na tych odbiorców, którzy umieszczali 
w dziennikach artykuły przeciw kartelowi, 
nałożył karę przeź podniesienie im cen o 3, 
6 i 10 koron i dopiero na interpelacyę P. 
Ministra handlu w drodze łaski karę tę im 
opuścił, U nas jednak — wywodził mowca — 
wszystkie monopole państwowe są czystymi 
monopolami podatkowymi. 

Omawiając sprawę węglową. twierdził 
mowca, że w Austryi produkuje się za mało 
węgla; że źle jest, że niema monopolu, bo 
inicyatywa prywatna nie wystarcza, aby zdo- 
być głębiej położone pokłady węgla. W Ga- 
licyi zachodniej istnieją bogate pokłady wę- 
gla, które całą Austryę i Galicyę mogłyby na 
setki lat zaopatrzyć, ale inicyatywa prywa- 
tna węgiel ten zamknęła. Jeśli chce się za- 


Następnie mowca polemizował z wywo- 
dami p. Steinhausa i wykazywał, że produk- 
cya surowca znacznie się zmniejszyła. Pole- 
mizując z p. Zarańskim, wykazywał, że mię- 
dzy wywodami mowcy a p. Rennera niema 
żadnych sprzeczności. Wkońcu mowca pole- 
cił do przyjęcia wniosek swój i p. Domesza. 
(Oklaski na ławach socyalistów). 


P. Steinhaus oświadczył, że z kwe- 
styi drożyzny zrobiono kwestyę partyjną. Co 
do kartelu naftowego mowca wykazywał, że 

Diamand zajmuje stanowisko zupełnie 
izolowane, Wedle mowcy państwowa rafine- 
rya nafty w Drohobyczu sprzedaje nafię ra- 
finowaną Związkowi kilku rafineryj po 8 kor. 
50 hal. Do tego doliczył 13 kor. podatku 
konsumcyjnego, beczka 6 kor. 50 hal, co 
razem wynosi 23 kor., transport z Drohoby- 
cza do Bogumina 2 kor., razem więc 25 kor. 
P. Diamand obliczył, że rafinerzy sprzedając 
nafte po 35 kor., zarabiają 10 kor. na ceni- 
narze metrycznym. 


Rachunek panów — wywodził mowca — 
jest mylny. Rząd rzeczywiście sprzedaje naftę 
za 850, jednakże pod tym warunkiem, że ra- 
finerye z zysku odstąpią 60 pre. Państwu; 
jeśli więc naftę w Boguminie sprzedają za 
85 kor. tj. z zyskiem 10 kor., to z tego 6 
kor. dają Rządowi, a zostawiają sobie 4 kor., 
tak, że odliczywszy koszta ruchu itd., pozo- 
staje rafinerora zysk ledwie 1 kor. (Przery- 
wania ze strony p. Diamanda). Panowie chce- 
cie tu dla swej partyi urządzać demagogiczne 
występy. 

P. Daszyński: Chcemy dla ludu tań- 


pobiedz brakowi węgla, to, zdaniem mowcy, | szej nafty. 


należy upaństwowić kopalnie węgla. 


zgoła bezpodstawne, gdyż ogół nasz ani mo- 
ralnie ani też materyalnie najmniejszego nie 
udziela propagandzie białoruskiej poparcia. 

Osoby stojące na czele ruchu białoru- 
skiego, są to Białorusini kość z kości, prze” 
ważnie nawet wyznania prawosławnego, uży- 
wający między sobą wyłącznie języka biało- 
ruskiego. Wkładają oni w swą sprawę dużo 
zapału i dużo znajomości ludu, lecz środki 
ich materyslne są niezmiernie ograniczone, 
oprócz datków groszowych, które składa lud 
kupując książki, broszury, kalendarze, abonu- 
jąc pismo — żadnych inaych zasobów ani 
kapitału. ani subwencyj nie mają. To jest 
stroną słabą a zarazem silną tego ruchu. 
Wszelkie bowiem subweneyonowanie wywo- 
łuje chwilowy, sztuczny wzrost, który ustaje 
z chwilą}, gdy subwencya zostaje cofnięta. 

Cały ruch literacko-społecziy białoruski 
koncentruje się dziś koło jedynego pisma 
białoruskiego Nasza Niwa. Pisemko to rze- 
czywiście służyć może jako wzór wydawni- 
ctwa popularnego. Kierownikom jego przy- 
znać trzeba, że (pochodzące z ludu) doskonale 
poznali duszę ludu i w obcowaniu z tym lu- 
dem znaleźli odrazu odpowiedni, właściwy 
ton. Nie zniżając się do niskiego poziomu 
kulturalnego ludu, nie przybierając nigdy 
czułostkow ego tonu ojcowskiego lub nauczyciel- 
skiego, najzawilsze kwestye polityczne i eko 
nomiczne, umieją wytłumaczyć całkiem przy- 
stępnie, językiem jędrnym, zwięźle, posługu- 
jąc się często niezrównanymi obrazami. Pi- 
semko może być z równym interesem czytane 
przez wieśniaka, składającego z trudem sy- 
laby, jakoteż przez inteligenta, czego n. p. 
nie można powiedzieć niestety o naszych wy- 
dawnictwach ludowych — wszystkie one mają 
swój charakter specyficzny i swoim tonem 
ludowym zamiast przyciągać prostego czyte|- 
nika, raczej go obrażają. 

Mimo wielkich i niezaprzeczonych zalet 
Naszej Niwy, rozchodzi się ona w dość ogra- 
niczonej liczbie egzemplarzy, a to z powodu 
ciemnoty i przedewszystkiem ubóstwa ludu, 
dla którego wydatek kilkurublowy na prenu- 
meratę pisma jest zbyt ciężki, Natomiast 
szerokiam rozpowszechnieniem cieszą się ka- 
lendarze wydawane przez Naszą Niwę. Układ 
ich jest wzorowy, a szata zewnętrzna, w lu- 
dowym stylu białoruskim, niezwykle gustowna 
i oryginalna. Kalendarzyki te są niejako pod- 
ręcznikiem dla ludu do samokształcenia się. 


ZZOZ Z OO OZ A A O ET EET Z nw: 


P. Steinhaus: Nie dostaniecie tań- 


bierności. Wszelkie czynione nam zarzuty są j Oprócz najpotrzebniejszych wiadomości urzę- 


dowych w dziale statystycznym, dają zwięzły 
obraz stosunków politycznych i ekonomicznych 
całego świata. Ciekawa i wyczerpująca jest 
statystyka Białorusi. Dalej mamy świetnie 
zredagowany dział ekonomiczny, trafne nau- 
ki dla rolników, artykuliki z dziedziny ko- 
oparatywy, budownictwa i mnóstwo innych 
wiadomości, rad i wskazówek niezmiernie 
ciekawych dla ludu. Dział popularno-nauko- 
wy. porady lekarskie, nareszcie bogaty dział 
belletrystyczny, w którym występują wszyst- 
kie młode siły białoruskie. A jest ich dziś 
jnż zastęp bardzo poważny, w ostatnim n. p. 
kalendarzyku spotykamy nazwiska przeszło 
20 poetów i nowelistów białoruskich i przy- 
znać trzeba, że większa część umieszczonych 
tu próbek literackich świadczy o istotnym 
talencie autorów. 

W przeciągu pięciu lat od czasu odro- 
dzenia się literatury białoruskiej wyszło prze- 
szło 100 książek i broszur, przeważnie mniej- 
szych rozmiarów, które rozeszły się w ilości 
więcej niż 100.000. Zaznaczyć wypada, że 
Białorusini przyswoili sobie w bardzo uda- 
tnych przekłudach szereg areydzieł literatury 
polskiej, n. p. „Pana Tadeusza“, oraz inne. 
Największą wziętością cieszą się poezye Ko- 
nopnickiej, a także niektóre gawędy Syro- 
komli. 

Przy redakcyi Naszej Niwy mieści się 
pierwsza białoruska księgarnia, oraz Muzeum 
białoruskie, które co prawda jest w zaczątku. 
przecie posiada bardzo ciekawe zabytki bia- 
łoruskie: stare dokumenty, rzadkie wydawni- 
ctwa i druki, zwłaszcza kompletny zbiór naj- 
rozmaitszych odezw do ludu wydanych w r. 
1568 oraz wcześniej, a także bardzo ciekawe 
okazy sztuki ludowej. 


Od niedawna sformowało się w Wilnie 
pierwsze „Białoruskie muzykalno-dramatycz- 
ne kółko“, które daje przedstawienia biało- 
ruskie, urządza koncerty, oraz wieczorki, na 
których tańczą wyłącznie białoruskie naro- 
dowe tańce. Wieczorki te cieszą się wielkiem 
powodzeniem, a bywają na nich dość licznie 
Polacy, zwłaszcza z klasy średnio-zamożnej, 
gdyż skala tych „balików* umiejętnie zasto- 
sowana do skromnych środków tej warstwy 
publiczności. 

Po pięciu latach istnienia redakcyi 
Naszej Niwy zdarzył się arcynieprzyjemny 
wypadek, Jak już zaznaczyłem wyżej, Nasea 


szej nafty, jeśli tu wygłaszać będziecie de- 
magogiczne tyrady. 

P. Daszyński: My wszyscy cierpimy 
z powodu tej lichwy! 

P. Steinhaus: To nie jest lichwa, 
jak to udowodniłem cyfrowo, zaledwie pokry- 
wa się koszta, 

P. Diamand: Pan sprzedałeś rafine- 
rye, kopalnie i środki transportowe Prusa- 
kom! 

P. Daszyński: P. Minister Długosz 
przez sprzedaż kopalni zdobył miliony. 

P. Steinhaus: Nie ulega watpliwosci, 
że postępowaniu P. Ministra Długosza z ża- 
danej strony nie można r.bić zarzutu. Jego 
postępowanie wyższe jest ponad podejrzenia 
panów. (Zywe potakiwania u Polaków), 

P. Daszyński: A ceny idą coraz bar- 
dziej w górę. 

P. Steinhaus: Zwyżki tej P. Mini- 
ster lługosz nie wywołał swoją sprzedażą, 
nie macie więc panowie prawa wciągać oso- 
by jego w dyskusyę. (Przerywania ze strony 
p. Diamanda). 

Moje argumenty muszą widocznie być 
słuszne, skoro panów w taki stan wprawia- 
ja. Mowca zakończył prośbą, by z kwestyi 
drożyźnianej nie robiono politycznej i zale- 
cał do przyjęcia wniosek p. Zarańskiego. 
(Brawa i oklaski u Polaków). 

Po przemówieniu końcowem sprawozda- 
wcy przystąpiono, o godz. 4 do głosowania. 

W ciągu dyskusyi pp. Zarański i 
Teufel uczynili formalny wniosek, aby 
wnioski komisyi drożyźnianej o kartelach, 
drożyźnie węgla i nafty, przekazano komisyi 
gospodarczej, a wnioski o podatku spirytu- 
sowym komisyi finansowej. 


Niwa podobnie, jak większa część wydawnietw 
białoruskich, wychodzi w dwóch wydaniach: 
literami rossyjskiemi oraz łacińskiemi *), To 
oczywiście powoduje podwójny koszt, co 
przy szczupłych zasobach materyalnych nie- 
wątpliwie bardzo jest uciążliwem. Wobec te- 
go wydawcy Naszej Niwy postanowili ogra- 
niczyć się do jednego wydania i w tym ce- 
lu zwrócili się do czytelników swych z za- 
pytaniem, jaki wolą alfabet: łaciński czy ros- 
syjski. Większość głosów miała decydować, 
Jednak, czy ta ankieta była niezręcznie zre- 
dagowana, czy też inne zaszły okoliczuości 
(Białorusin jest podejrzliwy! dość, że czytel- 
nicy zrozumieli odezwę w tym sensie, że re- 
dakcya zamierza przejść wyłącznie na alfa- 
bet rossyjski. Skutek był piorunujący. Odpo- 
wiedzi, co prawda nadeszło bardzo mało, na- 
tomiast liczba prenumeratów spadła odrazu 
z 8000 do 200. Dopiero po kilkakrotnem za- 
pewnieniu redakcyi, że pismo i nadal będzie 
wychodzić w obydwu wydaniach, liczba pre- 
numeratorów stopniowo poczęła wzrastać. 

Najciekawszą atoli jest ta okoliczność, 
że przestali abonować nawet tacy prenume- 
ratorzy, którzy dotychczas prenumerowali z 
własnej woli wydanie drukowane literami 
rossyjskiemi, a więc, których inowscya ta 
nie obchodziła wczle. Jaka jest tego przy- 
czyna ? 

Oto wśród ludu białoruskiego, zwłaszeza 
zaś wśród tak zw. półinteligencyi, dzięki 
szkółkom ludowym, rozpowszechniła się osta- 
tniemi laty znajomość alfabetu rossyjskiego, 
gdy łaciński znany jest tylko katolikom. Mi- 
mo to jak jedni tak drudzy, katolicy i pra- 
wosławni, czują swą odrębność od „Moskwy* 
i przynależność do kultury zachodniej. Za- 
niechanie wydania alfabetem łacińskim u- 
ważali jako zmianę kierunku, jsko odstęp- 
stwo od dotychczasowych tradycyj kultural- 
nych. jako chęć ugody z „Moskwą“. 

Czy podejrzenia te słuszne były lub 
nie, czy podobne tendencye ukryte istniały 
w łonie redakcyi — trudne odgadnąć, w ka- 
żdym razie ogół białoruski dał odpowiedź 
tak stanowczą i niedwuznaczną, że kierowni- 
cy ruchu białoruskiego niezawodnie nadal bę- 
dą musieli z tem się liczyć, 

Korab. 


Ld 


) Pisownia białoruska wzorowana ną 
czeskiej: zamiast „sz* == š; neZ“ =m Ć it d, 


P. Seitz wskazał, że wnioski te sprze- | jak najrychlejszego przedłożenia projektu u- 
czne są z postanowieniami regulaminu 1 nie | stawy, znoszącego zupełnie wszelkie bezpo- 


powinny być poddane pod, głosowanie. 

Izba oświadczyła się za dopnszezeniem 
tych wniosków pod głosowanie. 

Wniosek o odesłanie wniosków komisji 
drożyźnianej do komisyi gospodarczej odrzu- 
cono co do drożyżny węgla i nafty w zwy- 
kłem głosowaniu 235 głosami przeciw 196, 
co do administracyjnych zarządzeń przeciw 
kartelom w głosowaniu imiennem, zarządzo- 
nem na wniosek socyalnych demokratów, 
241 głosami przeciw 162; druga część wuio- 
sku p. Teufla o przedłożeniu materyału an- 
kiety kartelowej, oraz o wniesienie jeszcze 
przed feryami letniani przedłożenia rządo- 
wego co do uregulowania przez Państwo 
sprawy karteli — przyjęto. 

Przystąpiono do głosowania nad wnio- 
skami komisyi drożyżnianej w sprawie za- 
rządzeń administracyjnych przeciw kartelom. 
Na wniosek p. Miklasa głosowano najpierw 
nad pierwszemi słowami wniosku komisji 
drożyżnianej : „elem powstrzymania lichwiar- 
skich cen kartelu w ogólności wzywa się 
Rząd* i słowa te przyięto. 

Punkt pierwszy wniosku komisyi, opie- 
wający, aby Rząd zdał sprawę z kroków, ja- 
kie zamierza przedsięwziąć w sprawie zmo- 
nopolizowania wielkiego handlu, względnie 
produkcyi rozmaitych towarów, których ceny 
podniosły kartele — odrzucono. Przyjęto na- 
tomiast wniosek p. Steinbausa, wzywający 
Rząd, aby wobec przedsiębiorstw kartelowych 
zastosował zarządzenia administracjjne, zmu- 
szające je do obniżki een. 

Wskutek przyjęcia wniosku p. Stein- 
hausa odpadło głosowanie nad drugim punk- 
tem wniosku komisyi drożyzżnianej, wzywa- 
jącym Rząd, aby wystąpił przeciw kartelom 
i zastosował do nich podobne zarządzenia, 
jakia swego czasu stosował przeciw rafine- 
ryom. 

Wniosek dodatkowy p. Domesa fsoe.) 
aby wyrazić Rządowi votum nieufności za 
nieuszanowanie uchwały Izby poselskiej co 
do rozpoczęcia rokowań w sprawie zniesienia 
zakazu importu sacharyny, odrzucono 243 gło- 
sami przeciw 164. 

Wniosek p. Polita, domagający się 
ewentualnego zniesienia ceł importowych od 
towarów, wyrabianych przez kartele, odrzu- 
cono, 

Przy głosowaniu nad wnioskami w 
sprawie węgla punkty d, 2 i 4, odnoszące 
się do przymusowego zarządu i t. d. kopalń 
wegla odesłano do komisyi gospodarezej z 
poleceniem, aby włączono je do obrad nad 
nowelą do ustawy górniczej, Uchwała ta za- 
padła 218 głosami przeciw 198. Inne wnio- 
ski komisyi w sprawie drożyzny węgla u- 
chwalono. 

W sprawie podatku spirytusowego punkt 
pierwszy wniosku komisyi, domagający się 


średnie i pośrednie premie dla fabryk spi- 
rytusu i gorzelń, z wyjątziem małych go- 
rzelń rolmiezych, przyjęto, wskutek czego od- 
padło głosowanie nad pierwszym punktem 
wniosku p. Miklasa co do rokowań w tej 
sprawie z rządem węgierskim. 

Drugi punkt wniosku p. Miklasa, wzy- 
wający Rząd, aby poczynił wszelkie zarzą- 
dzenia, by najpóźniej wr. 1917 zostały znie- 
sione wszelkie premie dla gorzelń, z wyją- 
tkiem gorzelń małych rolniczych i współ- 
dzieleczych — odrzucono. 

Wkońcu przyjęto wniosek, wzywający 
Rząd, aby stanowczo wystąpił przeciw rafi- 
nerotn spirytusu, domagającym się przyransu 
koncesyjnego dla przemysłu spirytusowego. 

Wniosek p. Diamanda, aby w czasie 


iklęski nieurodzaj” cakazywano wyrabiania 
spirytusu z kartofı  kukarudzy — odrzu- 
cono. 


Przyjęto również wniosek p. Steinhau- 
sa: Wzywa się Rząd, aby celem powstrzyma- 
nia drożyzny nafty, prowadził dalej dotych- 
czasową akcyę i poczynił wszelkie zarządze- 
nia, by ceny nafty pozostały na odpowie- 
dnio niskiej stopie. 

Do tego wniosku przyjęto dodatek p. 
Diamanda: „Koszta produkcyi państwo- 
wej fabryki nafty w Drohobyczu mają słu- 
żyć za podstawę obliczenia cen“. 

Po ukończeniu głosowania Izba przy- 
stąpiła do następnego punkta porządku dzien- 
nego, tj. do pierwszego czytania ustawy woj- 
skowaj. 

Prezydent 
mowców. 

Przy końcu posiedzenia p. Trylowski 
w zapytaniu do Prezydenta Izby oświadczył, 
że otrzymał liezne petycye przeciw sankcyo- 
nowaniu uchwał galicyjskiego Sejmu, który 
był raczej szkołą dla głuchoniemych. Posło- 
wie mieli watę w uszach, a cała sesya trwała 


zarządził zapisywanie się 


niespełna 9 godzin, podczas których czynna ! 


była hałaśliwa obstrukcya. W całej Galieyi 
wschodniej panuje wielkie oburzenie z po- 
wodu postępowania polskiej większości sej- 
mowej, która nie chce sprawiedliwej reformy 
wyborczej. Mowca zapytnje, czy Prezydent 
jest skłonny zarządzić rychłe załatwienie tych 
petycyj i doręczenie ich Rządowi. (Oklaski 
na ławach posłów ruskich). 

Prezydent oświadcza, że petycye 
odesłano do komisyi petycyjnej, gdzie będa 
regulaminowo traktowano. 

P. Dniestrzański w zapytaniu do 
Prezydenta przypomina interpelacyę swą, 
w której żalił się, że w wykazach Centr. Ko- 
misyi statystycznej miejscowości ruskie nie są 
dokładnie podane. Pewien urzędnik Polak 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych oświad- 
czył wprost, że język ruski nawet w Gali- 
eyi wschodniej nie jest językiem krajowym, 
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przyczem powołał się na patent Maryi Te- 
resy. Mowca zapytuje P. Prezydenta, czy ze- 
chce zwrócić uwagę Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych na tę interpelacyę i starać się, 
by Rusini nie byli upośledzeni w oficyalnych 
wykazach Centr. Komisyi statystycznej. 

Prezydent oświadazył, że zapytanie 
to zakomunikuje P. Ministrowi. 

Wśród wniesionych wczoraj interpela- 
cyj znajduje się również interpelacya wszy- 
stkich stronnietw ezeskich w sprawie upo- 
śiedzemia szkolnictwa czeskiego 
Dolnej. 

Dziś obraduje Izba w dalszym ciągu. 

Z Kola polskiego. 

Sekretaryat Koła polskiego ogłasza na- 
stępujący komunikat: Przed ukończeniem dy- 
skusyi w Izbie posłów nad wnioskami komi- 
syi drożyźnianej w Sprawie karteli, drożyzny 
węgla i podatku spirytusowego, zebrała się 
komisya parlamentarna Koła w czasie posie- 
dzenia Izby i ustaliła sposób głosowania dla 
członków Koła. 

Z komisyj. 

Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
regulaminowej pod przewodnietwem p. 
Germana przedłożył p. Hummer sprawo- 
zdanie imieniem subkomitetu, wybranego do 
jego wniosków w sprawie interpelacyj. 

W dyskuspi nad tem sprawozdaniem 
uczestniczył także p, Romańczuk, oświad- 
czając, że w przedłożeniu widzi postęp, je- 
dnakowoż pragnie, aby norma w sprawie od- 
powiedzi na interpelacye była krótsza. 

Komisya prawnicza prowadziła 
dziś dalej dyskusyę szczegółową nad ustawą 
o kuratelach. 

W rozprawach przemawiali między in- 
nymi pp, Dniestrzański i Kuryłowicz. 
Przyjęto $$ 5—15 w brzmieniu, ułożonem 
przez subkoinitet. 
| W komisyi szkolnej referował 
wczoraj p. Wastian o petycynch w spra- 
wie ziniany $ 55 ustawy państwowej o szko- 
łach ludowych. 

Po dyskusji, w której zabierali także 
głos pp. Halban i Kolessa. przyjęto na- 
stępujący wniosek p. Wastiana, Ira i 
Bachmanna: Komisya szkolna wzywa Pre- 
zydyum, aby nansjbliższej konferencyi prze- 
wodniczących stronnictw przedłożyło propo- 
zycyę, aby wszystkie wnioski eo do zmiany 
$ 55 ustawy państwowej o szkołach ludo- 
wych jak najszybciej postawione były na po- 
rządku dziennym, ażeby komisya szkolna 
ostatecznie mogła przystąpić do obrad nad 
tymi wnioskami, Nadto uprasza się członków 
komisyi, aby w łonie swych stronnictw wy- 
warli wpływ na prezesów klubowych, iżby 
ci w myśl powyższej propozycyi zajęli sta- 
nowisko na konferencyi przywódeów klubów. 


CAARODAIEJKA 1 AA 


(Pierre Sales: Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


ME 
(Ciąg dalszy). 


Rajmund, dopiero na dworze uczuł się 
swobodni:ejszy. I jeszcze, gdy przechoczili 
przez cmentarz, pełen kwiatów, otaczający 
kościół, przypomniał sobie odpowiedź baro- 
nowej da Kermerie, gdy jej oznajmił, że 
pragnie się ożenić z panną Emeliną de Preu- 
illy : 

— Mój synu, poczekaj aż będę tu le- 
Żała. 

Gdy wrócili do pałacu, o mało się nie 
zagałopował i nie ośmielił się na jakąś kwe- 
styę, tyczącą się tej, którą uważał zaswoją na- 
rzeczoną. Baronowa opowiadała mu wesoło 
o okolicy, mówiła różne nowinki, które zwy- 
kle zajmują tych, którzy długo nie byli o- 
beeni w domu. Słuchając tego wszystkiego, 
Rajmund sobie powiedział: „Jutro dopiero, 
dopiero jutro, gdy zobaczę się z Hmeliną.... 
Zresztą, do jutra jeszcze więcej matką za- 
władnę!...* I dzień cały upłynął spokojnie, 
na wzajamnem opowiadaniu ich życia przez 
lat siedm. Oddani przeszłości, nia zajmowali 
się jeszcze planami na przyszłość. 

Lecz Rajmund, kipiący niecierpliwością, 
patrzył często na słońce schodzące ku zacho- 
dowi i prawie nieustannie na ruiny dawne- 
go zamku Guildo, wznoszące się naprzeciw, 
po przeciwnej stronie Arguenon. Już się 
przypatrzył mapie znaczącej przypływy i wie- 
dział, ża morza będzie pełne około dziewią- 
tej: będzie mógł udać się do ruin łodzią; 
najlepszy sposób, żeby śladów nie zostawić, 


żeby nie być wyśledzonym. O pół do dzie- 
wiątej matka odeszła do swoich pokoi. 

— A ty zapewne wypalisz cygaro w 
parku, jak dawniej? 

— Tak, matko. To tak przyjemnie wró- 
cić do dawnych nawyknień. 

Wkrótce przechadzał się tam i napo- 
wrót przed domem, potem nagle, zakręcające 
po za pałac i biegnąc prawie, skierował się 
ku małemu murkowi, który odgradzał park 
od strony Arguenon. Dominik juź tam był. 

— (zy trzeba towarzyszyć panu, panie 
Rajmundzie ? 

— Odgadłeś więc ? 

— Ech! tak. 

— Moja łódź zawsze na pogotowia? 

— Tak, i świetnie utrzymana, mogę 
powiedzieć! 

— Pozostań w pobliżu domu, żeby wy- 
tłumaczyć moją nieobecność, gdyby o mnie 
pytano, 

Nie chciał żadnego świadka, nawet 
z daleka. Pobiegł ku Arguenon, wskoczył do 
łodzi, którą szybko odwiązał i poruszył ste- 
rem. Ale spojrzawszy na ruiny, które rysu- 
jące się na błękitnem niebie miały w sobie 
coś fantastycznego, zadrżał. Bo w tej chwili, 
w łukowym otworze na pół zwalonym, uka- 
zywała się postać kobieca, która nie była 
sylwetką Emeliny. I serce Rajmunda bić 
przestało na ehwilę. 

— A to co znaczy — wyrzekł głosem 
zmartwiałym — cóż ona tu teraz robi? 


IV. 


Ale widzenie już się rozwiało, I Raj- 
mund wybuchnął nieco nerwowym śmiechem. 

— Moja wyobrażnia buja sobie w naj- 
lepsze! 

I zaczął silnie wiosłować ku wybrzeżu. 
Potrzebował wytężyć wszystkie siły: wiatr 
się zrywał i mógłby z łatwością zapędzić 
wątłą jego łódkę na pełne morze. Wkrótce 
przepłynął kanał. Skały i ruiny przybierały 
teraz pozór olbrzymi i groźny, wznosząc się 
tuż po nad nim. Zawahał się chwilę, nie 
wiedząc, gdzie ma przybić wśród tego nagro- 
madzenia skał, szczątków rozsypanych mu- 


rów i traw wysokich. Z pewnością musiała 
tu gdzieś być jakaś malutka zatoka, jakiś 
przejazd dla wąskiej jego łodzi... Ale czy 
nie przypominał sobie dokładnie? Czy może 
przyroda zmieniła te miejsca od jakiegoś 
czasu? Uderzył o skałę, barka o mało się 
nie wywróciła, Utrzymał się, czepiając się 
silnie jadnego z wioseł i machinalnie wyrzu- 
cił kilka gminnych wyrazów w bretońskim 
dyalekcie. Wala go zabrała pociągając łódkę 
za sobą. 

— Byłbym lepiej zrobił, biorąc z sobą 
Dominika! 

Przepłynął po pod pierwszy róg muru. 

— To przecież nie po tej stronie! 

Wrócił napowrót; ogromna fala go za- 
lała i wyrzuciła na brzeg błotnisty, pałen 
korzeni drzew. Zaczepił się o nie i wszedł 
ku górze, nie puszczując liny, którą przywią- 
zał do drzewa. Następnie popatrzył w górę. 
Raz jeszcze wyraził się po bretońsku z gnie- 
wnym ruchem ręki. 

— To nie tutaj... 
obszedł w koło. 

Dawniej, Rajmund de Kermerie znał 
małą zatokę, która mu ułatwiała podpłynię- 
cie aż do samych ruin i wchodził na nie 
schodami utworzonymi z nagromadzonych blo- 
ków skalistych. Puścił sie w około murów, 
przez gęstwinę krzaków, które go uderzały 
po twarzy. I chwilami podnosił głowę, lecz 
nie widząc dwóch oczu namiętnie wpatrzo- 
nych w niego odkąd wsiadł do łodzi. 

Postać, która mu się ukazała, była rze- 
czywiście postacią Naii, Naii, która nadeszła 
pierwsza, aby uspokoić jego niecierpliwość i 
polecić, żeby się ukrywał, bo lada chwila 
yacht będzie przepływał przez Arguenon. 
Naii, dobra i wierna sługa, gotowa do wszel- 
kich poświęceń, wszystkich usług, nawet w 
tym dniu, który jej przyniósł okrutne potwier- 
dzenie jej rozpaczy. Ale już po sposobie, W 
jaki marynarz pochwycił wiosła a potem pier- 
wszy ruch wykonał, uczuła, że przejmuje ją 
znowu straszna wątpliwość taką, jak dziś ra- 
no. Następnie, gdy się zdawało, że Rajmund 
się waha, szepnęła w przerażeniu: 

— On, który zawsze prosto płynął da- 
wniej ! 


I trzeba, żebym 


w Austryi 


P. Isopestnl Grecnl w zapyłaniu 
do przewodniczącego prosił o jak najszybsza 
załatwieuie wniosku w sprawie zniżek cen 
jazdy na kolejach państwowych dla nauczy- 
cieli szkół ludowych i wydziałowych. Prze- 
wodniczący przyrzekł poczynić kraki w tej 
sprawie, 

Na tem obrady przerwano, 


Przesilenie na Węgrzech. 


| Rozpóczynające się dziś audyencye po- 
lityków węgierskich u Najj. Pana budzą po- 
wszechne zajęcie, Jako pierwsi stają przed 
obliczem Króla Stefan hr. Tisza i Ludwik 
Lang. Tani mężowie stanu z za Litawy po- 
woływan: będą kolejno. Prawdopodobnie we 
wtorek lub we środę przyszłego tygo- 
daia zakończy sią cykl tych posłuchań. Ce- 
lem ich na razie poinformowanie się Korony 
co do stanu rzeczy na Węgrzech. Ozy Najj. 
Pan przyjąć zechee tylko polityków z obozu 
wjznającego hasła r. 186%, niewiadomo, jest 
wszakże rzeczą prawdopodobną, idzie bowiem 
przedewszystkiem o porozumienie się z wię- 
kszością. 

Z przewidywanego szybkiego przebiegu 
audyeucyj nie powinno się wyciągać wnio- 
sku, że także przesilenie w krótkim czasie 
dobiegnie do kresu. Po wyczerpaniu progra- 
mu posłuchań nastanie zapewne przerwa. 
Rozstrzygnięcia Korony spodziewać się mo- 
żna dopiero po powrocie Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda do Wiednia. Tak więc 
prawdopodobnie nieprędzej, jak po upływie 
2—8 tygodni powoła Najj. Pan przed Swe 
oblicze tego, czy owego polityka, któremu 
poleci, aby bądźto jako prezes gabinetu, bądź 
też jako Homo Regius przeprowadził roko- 
wania ze stronnictwami, Oczywiście wówczas 
już do rokowań dopuszczona zostanie nietyl- 
ko większość; pełnomoenik Monarchy zetknie 
się również z przywódcami mn ejszości, aby 
poznać, pod jakimi warunkami zgodziliby się 
oni na uchwalenie przedłożeń wojskowych. 
W kołach dobrze poinformowanych głoszą, 
że narazie ciągle jeszcze idzie o definitywną 
ustawę, a dopiero gdyby rokowania wykazały, 
że uchwalenie jej jest niemożliwością, wzię- 
toby pod rozwagę prowizoryum. 

Oficyalny Magyar Nemzet pisze: „Lista 
mężów stanu, którzy otrzymali wezwania do 
Wiednia, utwierdza nas w przeświadczeniu, że 
przesilenie, acz tak ciężkie, w krótkim czasie 
zostanie pomyślnie rozwikłane. *rzodownicy 
nasi w życiu publicznem, którzy tymi dniami 
przyjęci będą na posłuchaniach u Monarchy, 
są to same filary polityki r. 1867, wypróbo- 
wani rzecznicy idei Franciszka Deska, których 
to idei bronił tak konsekwentnie b. prezes 
gabinetu hr. Khuen-Hedervary w interesie 


Następnie ten okrzyk w bretońskim dya- 
lekcie! Rajmund nie mówił po bretońsku, 
Czyż się tego nauczył ma samotnej wyspie? 
Och! przerażająca wątpliwość, którą potęgo- 
wały jeszcze ruchy, tak podobne do ruchów 
tamtego! W nocy, widziany w ten sposób, 
z pleców, och! na własną duszęby przysię- 
gła. że to był on! Kochała głęboko obu, je- 
dnego uczuciem czysto braterskiem, drugiego 
gorącą miłością; ale wiedziała, że oficer miał 
krok lżejszy, postawę zgrabniejszą, A posta- 
wa, krok, chód z poruszaniem kłębów tego, 
który drapał się pod górę, wszystko to było 
tamtego, prostego majika! 

— Oświeć mnie, mój Boże! Jestem sza- 


Rajmund wchodził nareszcie do ruin i 
zbliżał się pewnym krokiem do miejsca, gdzie 
dawniej oczekiwał na Kmelinę, dawnej sali 
na pół zrujnowanej, wyścielonej miękką tra- 
wą. Ale ciągle kołysał się w biodrach, na- 
turalnym zwyczajem majtków. 

— Panie Rajmundzie! 

Na to wołanie wyprostował się i szedł 
zupełnie innym krokiem, zbliżając się do 
Naii! stał się w jednej chwili baronem de 
Kermeric, pełen wdzięku w postawie i zna- 
lezieniu. 

— To ty, Naii? 

— Tak, panie Rajmundzie. 

— Emelina? 

— Będzie tu za chwilo — odrzekła 
Annaii, siląc się na naturalne brzmienie 
głosu. 

_ A jednak, doznała nowego wstrząśnie- 
nia. Nigdy dawniej, Rajmund nie byłby so- 
bie pozwolił wobec niej nazwać swoją na- 
rzeczoną inaczej, tylko „panna de Preuilly". 
, — Przychodzisz, żeby mnie uzbroić w 
cierpliwość? — zapytał Rajmund z ożywie- 
niem, 

— Tak i prosić pana, żeby się nie po- 
kazywał w oknach ruin. Był dziś gość we 
Frochais, który ma odpłynąć na swoim 
zachcie. 

— Dobrze, Naji, ukryjemy się. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


„a 


seipa 


Monarchii, w niezachwianej wierności wobec 
Najwyższej Dynastyi, a zarazem z całem od- 
daniem się dla dobra narodu.* 

Po hr. Tiszy i Ludwiku Langu powo- 
łani zostaną na posłuchania prawdopodobnie 
hr. Osaky i p. Navay. Owóż co do nich 
panuje w partyi pracy przekonanie, że ci 0- 
baj parlamentarni dostojnicy zalecą Monar- 
sze reaktywowanie gabinetu hr. Hederyzre- 
go. Organ Kossutha Budapest zapowiada na 
wypadek, gdyby spełniły się owe przewidy- 
wania, ża Kossuthowcy wystąpią w takim 
razie z szeregiem nowych żądań, korzystając 
z tego, iż przesilenie zwolniło ich zupełnie 
od wszelkich wobec rządu zobowiązań. 

Bardzo gorliwie propaguje Budapesti 
Hirlap myśl zażegnania yrzesilenia przez 
powołanie hr. Khuena znowu do steru rzą- 
dów. Pismo owe zapewnia, że hr. Khuen by- 
najmniej nie popadł w niełaskę; że także 
na ostatniem posłuchaniu okazało się, iż tak 
dobre w ostatnich latach stosunki hr, Khue- 
na z Koroną bynajmniej nie doznały za- 
chwiania. 

„Króla — czytamy w owem piśmie — 
dotknęła przykro tylko parlamentarna rezo- 
lucya w sprawie powoływania rezerw. Król 
nie zapomniał jednakowoż o tych wielkich 
usługach, jakie Koronie i narodowi oddał hr. 
Khuen: Hedervary...* 

Dzień wczorajszy przyniósł — jak z 
Budapesztu donoszą — znowu szereg mani- 
festacyj, wyrażających rządowi i popierającej 
go większości zupełne zaufanie. Także partyę 
Kossutha spotkały podobne manifestacye, 
przyczem wyrażono nadzieję, że projekt usta- 
wy wojskowej, a nie prowizoryum, wejdzie w 
życie. Dalej manifestowano na rzecz dwule- 
tniej służby wojskowej i na rzecz gabinetu, 
który postara się o to, by prawo narodu ze- 
zwalania na pobór rekruta nie doznało ujmy. 
Rząd, dla którego wszystkie te manifestacye 
były niespodzianką, nie mógł im przeszko- 
dzić, poczynił wszakże kroki dla zapobieżenia 
im na przyszłość. 


Budapeszt. Prezydent Izby magna- 
tów hr. Osaky i Izby posłów Navay odje- 
chali wczoraj po południu do Wiednia i będą 
przyjęci u Najj. Pana na posłuchaniu. 

Nadto otrzymali wezwanie do Najj. Pana 
hr. Andrassy, Szell i Aladar hr. Zichy, którzy 
będą przyjęci przez Monarchę w sobotę. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 marca. 


Kalendarz. 

Piątek (15 marca): 

Longina, — Długomira. — Fteodota m. 

Wschód słońca o godzinie 589 rano, Za- 
chód słońca o godzinie 526 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + % stopnie O. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
zo Swej prywatnej szkatuły zapomóg po 200 
kor. gr. kat. komitetowi budowy cerkwi w Poza- 
nach, powiatu żydaczowskiego i gr. kat. komi- 
tetowi budowy cerkwi w Czernicy, tego samego 
powiatu. 

— P. Wiceprezydent krzjowej dy- 
rekcyi skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski, 
wyjechał dziś na sześciotygodniowy urłop. 

— Z Uniwersytetu. PP. Szymon Hoff- 
raann, absolwent Akademii eksportowej w Wie- 
dniu, rodem z Krakowa i Zygmunt Kozłowski, 
praktykant Wydziału krajowego we Lwowie z 
Krakowa, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów praw. 

— Uezniowie miejscowych szkół śre- 
durich, korzystający z biblioteki Tow. im. Pio- 
tra Skargi, porozumiawszy się z p. prezydentem 
miasta Neumannem i uzyskawszy jego moralną 
j materyalną pomoc, postanowili przyjąć swo- 
ich kolegów z Przemyśla, przybyłych wczoraj 
do Lwowa na przedstawienie „lrydiona”, Stu 
uczniów gimnazyum I. pod przewodnictwem 
czterech profesorów z p. Popielem na czele, po- 
witali nu dworen lwowskim tutejsi profesorowie: 
Barański i Walczak, poczem młodzież udała się 
do lokaln Tow. Piotra Skargi, gdzie podejmo- 
wana skromnym podwieczorkiem, spędziła przy- 
jemnie kilka chwil, 

O godzinie 7 pospieszyli młodzi goście do 
teatru, a po przedstawieniu odjechali do Prze- 
myśla o godz. 11 wieczorem. 

— Nadanie prezenty. Namiestnietwo 
zaprezentowało ks. Teodora Lubomira 2 im, 
Lewickiego, administratora gr. kat. parafii w 
Suchodole, na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Suchodole. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W piątek, dnia 15 b. m., doc, pryw. 
Uniwersytetu dr. J. Modrakowski: „O zatru- 
ciach“, (z demonstracyami). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej dla tych kandydatów, którzy na- 
byli wiedzy przedmiotów handlowych w dro- 


dze prywatnej, odbędą się w drugim terminie, 
dnia 10 kwietnia b. r. Podania ostemplowane 
na Í koronę i zaopatrzona w ostatnie świade- 
etwo szkolne, metrykę chrztu lub urodzenia i 
świadectwo moralności, należy wnosić do dy- 
rekeyi Akademii handlowej najdalej do 25 bm. 

— Lwowskie Tow. politechniczue 
odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie, na którem dokonano wyborów uzu- 
pełniających zarządu Towarzystwa. W głoso- 
waniu wzięło udział 114 członków. Wybrani 
zostali: zastępcami przewodniczącego pp. Syro- 
czyński Leon i Tomicki Józef, członkami wy- 
działu na dwa lata pp : Downarowicz Stanisław, 
Drewnowski Kazimierz, Fiedler Tadeusz, Ka- 
mienobrodzki Adolf, Rożański Adam, Rozwa- 
dowski Tadeusz, Suchowiak Wacław, Wiktor 
Stefan; członkiem wydziału na 1 rok p. Sikor- 
ski Władysław, Do komisyi lustracyjnej wy- 
brani zostali pp.: Kasprzycki Piotr, Marynowski 
Zygmunt, dr. Obmiński Tadeusz, Sochacki Zy- 
gmunt, Stróżecki Michał; do sądu honorowego 
pp.: Bartmański Edmund, Broniewski Alfred, 
dr. Dziwiński Placyd, Franke Jan Nep., Jan- 
kowski Kazimierz, Kamienobrodzki Alfred, Ku- 
łakowski Stanisław, Maryniak Bohdan, dr. Nie- 
mentowski Stefan, Niedźwiedzki Juiian, Po- 
źniak Wiktor, Skibiński Karol, Szyszkowski 
Władysław, Witkiewicz Jan, Wolski Wacław; 
do sądu polubownego pp.: Bartmeński Edmund, 
Bisanz Gnstaw, Franke Jan Nep., bar. Gost- 
kowski Roman, Kędzior Andrzej, Kowalczuk 
Michał, Krzen Edmund, Lewiński Jan, Mary- 
niak Bohdan, dr. Niementowski Stefan, Piotro 
wica Zygmunt, Rawski Wincenty, Rybicki Sta- 
nistaw, Rychter Józef, Sołtyński August, Sy- 
niewski Wiktor, Wierzbicki Aleksander, Wolski 
Wacław. 

Zgromadzenie, które przeciągnęło się do 
godziny 11 w nocy, nie wyczerpało porządku 
dziennego, Dalszy ciąg walnego zgromadzenia 
odbędzie się w przyszłą środę, 20 b. m. Odbę- 
dzie się jeszcze ponowny wybór komisyi lustra- 
cyjnej, której 4 członków zrezygnowało zaraz 
na zgromadzeniu. 

— Obchód ku ezei Kołłątaja we 
Lwowie. W sobotę 9 bm., odbyło się w lokalu 
klubu społeczno-naukowego posiedzenie komitetu 
w sprawie uczczenia rocznicy Kołłątajowskiej, 
Pod przewodnietwem rektora prof. Pawlewskie- 
go, prezesa komitetu, ro«winęła się ożywiona 
dyskusya, podczas której omawiano ¿szczegóły 
programu uroczystości we Lwowie. Rocznicę 
Kołłątajowską postanowiono uczcić we Lwowie 
porankiem, który odbędzie się dnia 16 maja 
b.r., w sali teatru miejskiego. W kwietniu b. r. 
urządzony będzie staraniem komitetu cykl od- 
czytów, omawiających twórczość wielkiego pol- 
skiego myśliciela-polityka. Ponadto, celem po- 
zostawienia trwałej pamiątki obchodu roczniey 
Kołłątajowskiej we Lwowie, komitet postano- 
wił zająć się wybiciem medalu z portretem 
Kołłątaja. 

— Targ koszykarski na wzór targów 
lipskich, urządza Liga pomocy przemysłowej w 
Krakowie przy Filii swojej, w sierpniu bieżą- 
cego roku. Targ ma na celu zapoznanie eksper- 
tów zagranicznych z obecnym stanem naszego 
przemysłu koszykarskiego, słomianego i szuwa- 
rowego i wzbudzenie większego zainteresowa- 
nia, oraz chęci kupna. Liga pomocy przemyst:- 
wej zwracą się do wszystkich pracowni koszy- 
karskich, wyrobów słomianych i szuwarowych 
z zaproszeniem do wzięcia udziału w tym tar- 
gu i zgłoszenia się jak najrychlej do biura Li- 
gi pomocy przemysłowej, Lwów, ul. Pańska 1. 11. 

— Niewypłacaluość, Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Herman Smulowiez, handel skór 
w Zyweu i Herman Littman, handel towarów 
korzennych w Kałuszu, 


— Zygmunt Stary i jego artyści. Pod 
takim tytułem wygłosił onegdaj dyrektor Muzeum 
Narodowego w Krakowie, prof. dr. Feliks Kopera 
odczyt w sali Muzeum przemysłowego, na za- 
proszenie „Tow. upiększenia m. Lwowa“. Temat 
i nazwisko prelegentu ściągnęły liczną rzeszę 
słuchaczy, którzy z zajęciem  przysłuchiwali 
się ciekawym wywodom znanego uczonego. — 
Wśród publiczności zauważyliśmy: P. Namiest- 
nikową Zofię Bobrzyńską z córką, JE. Leona 
hr. Pinińskiego z małżonką, profesorów Uni- 
wersytetu, krytyków, artystów i t. d. 

Prelegent rozpoczął stwierdzeniem, że naj- 
bardziej zasłużonymi około rozwoju sztuki w Pol- 
sce byli królowie: Władysław Herman, Kazi- 
mierz Wielki, Zygmunt Stary i Stanisław Po- 
niatowski, Co za Zygmunta Starego w Polsce 
powstało, to jest najczystszą i najszezytniejszą 
sztuką po za granicami Włoch. Upodobaniu króla 
w dziełach mistrzów włoskich zawdzięczała 
Bona tron królowej. Królowa Bona jednak o 
sztukę samą nie dbała, tkwiła w niej jedynie 
pożądliwość bizżnteryi, którą odziedziczył syn 
jej Zygmunt August. Zamiłowanie do sztuki u 
Zygmunta Starego rozbudziła matka Elżbieta 
Rakuszanka, a w kierunku upodobania we wzo- 
rach włoskich pchnął Kallimach, którego wpły- 
wu na rozwój sztuki w Polsce historya nie do- 
cenia. Jeszcze jako książę, rozporządzający ma- 
łymi funduszami na cele sztuki, Zygmunt Sia- 
ry otaczał się artystami, szczególnie budowni- 
czymi włoskimi, snując wielkie plany, które 
urzeczywistnił, zasiadłszy na tronie polskim, 

Zostawszy królem, dzięki mądrej finanso- 
wej gospodarce zyskał fundusze i mógł wiele 
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już łożyć na sztukę, Zaczął więc stawiać rene- 
sansowy zamek na Wawelu, Twórcą dziedzińca 
jest Franciszek Lori. I tu widać przystosowa- 
nie się do resztek gotyku, a nadto oparcie da- 
chu na lekkich kolumienkach jest technicznie 
czemś tak zdumiewającem, że dzisiejsi technicy 
nie mogą wyjść z podziwu. Przytem bogactwo 
form ornamentalnych w rozmaitych wykona- 
nych materyałach nasuwa pytanie, jak potrafił 
ten Włoch, bez zorganizowanych fabryk, bez 
znanych sobie rzemieślników, stworzyć dzieło 
tak do ostatnich szezegółów doskonałe i sub- 
telne. Bogaty był Wawel w dekorację rzeź- 
biarską, a autorem tych dekoracyj był Jan Cini 
ze Sieny, Dekoracya rzeźbiarska Ciniego chę- 
tnie chwyta się motywu groteski — widać zaś 
na nim wyraźnie wpływy sieneńskiego malarza 
Pinturicehia. Cini to dekorował kaplicę Zy. 
gmuntowską, której plan architektoniczny stwo- 
rzył znów inny artysta włoski, sprowadzony 
przez Zygmunta, Berecci. Przykład rezydencyi 
królewskiej podziałał na magnatów, duchowień- 
stwo i mieszczaństwo, w całej Polsce pracują 
odtąd ci włoscy artyści. Dzięki im rozwinęło 
się w Polsce ludwisarstwo i wydało tak zna- 
komite odlewy bronzowe, jakie oglądać można 
właśnie w kaplicy Zygmuntowskiej. Niestety 
wciąż jeszeze dzieła tych artystów włoskich za 
mało są znane i zbyt rozrzucone, by ich zna- 
czenie zupełnie dokładnie można już dziś o- 
kreślić. 

Piękny wykład, za który słuchacze dzię- 
kowali hucznymi oklaskami, ilustrowany był 
doskonałemi zdjęciami, rzncanemi na ekran przez 
skioptikon. 

t Bolesław Wieniawa Dlugoszowski, 
urodzony w roku 1848, uczestnik powstania z 
r. 1868/4, inżynier cywilny, wiceprezydent ga- 
licyjskiej Izby inżynierskiej, członek grybow- 
skiego wydziału Rady powiatowej, właściciel 
dóbr Bobowa, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł 12 marca 1912 w Bobowej, 

Zmarły należał do rzędu niezwykle poży- 
tecznych i zacnych obywateli naszego kraju. 
Po za swoim zawodem inżyniera — gdzie był 
sumiennym i zdelnym pracownikiem — brał 
do ostatnich lat czynny udział w pracy społe- 
cznej. Załoba okrywa prócz zacnej i szanowa- 
nej wdowy p. Józefy ze Struszkiewiczów, szwa- 
grów: p. radeę Dworu Władysława Struszkie- 
wieza i rejenta Michała Struszkiewicza, oraz 
dzieci: inżyniera Kazimierza Długoszowskiego, 
dr. Bolesława Długoszowskiego, p. Zofię Ku- 
bicką i p. Teofilę zamężną za mecenasem dr. 
Michalewskim. 

Pogrzeb w majątku rodzinnym Bobowej 
odbędzie się 15 b. m. 

A Samobójstwe. W realności przy ul. 
Krakowskiej l. 5 odebrał sobie dziś przed po- 
łudniem życie przez powieszenie się 70-letni N. 
Łobaczewski, handlarz owoców. Powodem sa- 
mobójstwa miało być znieehęcenie do życia z 
powodu nieuleczalnej choroby. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 8 jadąc wczoraj szybko ulicą Bato- 
rego, najechał na przechodzącego tamtędy za- 
robnika Józefa Majewskiego, powalił go na 
ziemię, przyczem Majewski dotkliwie się po- 
tłukł. 

A Ogioń wybuchł wczoraj w piwnicy 
realności przy ul. Jachowicza 1. 22, gdzie za- 
jęła się jedna ze ścian działowych, wskutek 
pozostawienia w piwnicy płonącej świecy. Ogień 
ugasiła miejska straz pożarna. 

ZA Zaczadzenie. W realności przy al. 
Akademickiej l. 4 zaczadzieli ubiegłej nocy za- 
mieszkali tam Mojżesz Hackel, jego żona, syn 
i służąca, wskutek zbyt wczesnego zamknięcia 
przewodu kominowego. Wezwane pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego udzieliło im pierwszej 
pomocy. 

A Samobójca, którego dnia 11 b. m. 
znaleziono na Wysokim Zamku z przestrzeloną 
prawą skronią, był — jak wykazały przeprowa- 
dzone dochodzenia policyjne, Hryć Makohon, 
uczeń VI. klasy gimnazyum akademickiego we 
Lwowie. 

A Nagły zgon. Wczoraj o godzinie 6 
wieczorem zachorowała nagle w ulicy Zygmun- 
towskiej jakaś kobieta, nieznana z nazwiska, 
w wieku około 70 lat, a przeniesiona przez 
przechodniów do sieni realności pod l. 14, 
wkrótce zakończyła życie. Zwłoki odstawił ko- 
misaryat lI. dzielnicy do kostnicy Zakładu me- 
dycy sądowej. 

— Rewizye w Czestochowie. Równo- 
cześnie z rewizyą w klasztorze Jasnogórskim, 
którą przeprowadzono pod osobistem kierunkiem 
policmajstra Czesnakowa, dokonano onegdaj kilku 
innych rewizyj w różnych punktach miasta, 

— Muzeum teatralne w Warszawie, 
Kur. Warsz. donosi, że podjęto myśl utwo- 
rzenia Muzeum teatralnego, Pod przewodnictwem 
prezesa teatrów, komisya muzealna, złożona ze 
specyalistów i osób, obeznanych z życiem teatrów, 
oraz z dziejami sceny warszawskiej, będzie czu- 
wała nad zbiorami i kwalińkowała do nich 
świeże nabytki. Dyrekcya teatrów pragnie po- 
zyskać wszystko co ma związek z historyą 
teatrów warszawskich i skłonna jest nawet do 
nabywania wartościowych przedmiotów, mają- 
cych styczność z stuletniemi dziejami sceny 
warszawskiej, Zamierzona przebudowa sceny 
teatru Rozmaitości ułatwi uzyskanie lokalu na 
pomieszczenie projektowanego muzeum, które za- 
cznie się gromadzić początkowo w archiwum... 


— QOstrzeliwanie tramwayu. Onegdaj 
grupa bandytów zaczęła ostrzeliwać tramway, 
jadący około przecięcia ul. Widzewskiej i Miliono- 
wej w Łodzi. W tramwayu powstał oczywiście 0- 
gromny popłoch. Tylko dzięki przytomności mo- 
torowego, który nadał wozowi największą szyb- 
kość, uniknięto, zdaje się, wypadku z ludźmi. 


Kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Tarnopolu odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, 17 
b. m., o godz. 8 po południu w sali Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej. 

$ Śmierć dwojga dzieci wskutek 
uduszenia dymem. Z Niska piszą nam: 
Włościanin z Przyszowa kameralnego, Tomasz 
Dąbal udając się dnia 5 b. m. z swą żoną do 
kościoła, pozostawił w zamkniętej izbie dwoje 
małych dzieci: 5 letniego Adama i 2 letniego 
Stanisława. W czasie nieobecności rodziców 
dzieci wznieciły w izbie ogień, przyczem udu- 
siły się dymem, 


Kronika zagraniczna. 


RGGANANNG 


* Plan nawodnienia dolnego 
Egiptu. Z Kairu donoszą: Rząd zatwierdził 
plan nawodnienia dolnego Egiptu, t.j. 399.000 
hektarów. Obszary te będą oddane pod uprawę 
w najbliższych 4 latach. Wykonanie tych robót 
kosztować będzie 2", miliona funtów szter- 
lingów. 

* Tragiczny zgon lotnika. Poru- 
cznik Sevelle spadł podczas lotu w Pau z la- 
tawca i zabił się na miejscu. 


Katastrofa kolejowa pod Trzebinią. 


O wczorajszej katastrofie kolejowej pod 
Trzebinią donoszą w uzupełnieniu depeszy, któ- 
rą zamieściliśmy w poprzednim numerze, nastę- 
pujące jeszcze szczegóły: 

Maszynista Michalik, prowadzący mane- 
wrującą maszynę, wracał ze stacyi kolei lokal- 
nej na stacyę główną po dalsze wagony, wje- 
chał na niedozwolone miejsce poza tak zwany 
drąg graniczny, który wskazuje, dokąd wolno 
posuwać się maszynie pełniącej służbę przesu- 
wania. W miejscu tem tor, którym jeżdżą ma- 
szyny przesuwające wozy, krzyżuje się z to- 
rem, którym nadjeżdźżał pociąg robotniczy. 

Michalik spostrzegł lokomotywę tego po- 
ciągu, dał kontrparę, usiłując cofnąć się, lecz 
dźwignie odmówiły i nie zdołał maszyny za- 
trzymać. Wówczas razem z palaczem wyskoczył 
z lokomotywy. Maszyna poszła dalej, nastąpiło 
zderzenie. Rozległ się straszny huk, łomot. 
Pierwsze wozy pociągu uderzyły na skrzyżo- 
waniu torów na maszynę idącą naprzód. Ude- 
rzenie spowodowało bardzo znaczne uszkodze- 
nie wozów, żelazo pogięło się, pierwsze wozy 
doznały zupełnego zdruzgotania. Pociąg robo- 
tniczy szedł dalej naprzód, opierając się o ma- 
SZynę, 

Z 20 wozów ledwie dwa są mniej uszko- 
dzone. 

Na miejsce przybył w chwilę po wypad- 
ku naczelnik stacyi Byrski z lekarzem ko- 
lejowym dr. Dobrzyńskim. 

W ciemnośel spostrzeżono leżących na 
torze rannych, którzy wypadli, kiedy runę- 
ły ściany wagonów. Reszta pozostawała w wo- 
zach, nie dając znaku życia. Dopiero po chwili 
rozległy się jęki i wołania o ratunek, Rozpo- 
częło się opatrywanie rannych. Na miejscu też 
proboszcz kanonik Bok i katecheta Kummer u- 
dzielali niebezpiecznie rannym pociechy ducho- 
wnej i ostatniego pomazania. 

Na miejsce katastrofy przybyła również 
niebawem komisya urzędowa; uczestniczyli w 
niej także bawiący przypadkiem na miejscu 
wyżsi urzędnicy wiedeńscy, między nimi rad- 
ca Dworu Boeynger. — Szkoda jest bardzo 
wielka, 

Wezorajsza katastrofa kolejowa należy do 
największych, jakie zanotowano w ostatnich 
czasach: jest 61 ofiar, ludzi przeważnie bie- 
dnych, robotników rolnych. Tylko ciężej 
rannych zatrzymano, reszta, nie zważając na 
kontuzye odniesione, odjechała następnym po- 
ciągiem przez Mysłowice na robotę do Prus. 

Na stacyi w Trzebini umarł w czasie 
opatrunku Andrzej Jużko z Nowej wsi, p. Ni- 
sko, W klinice chirurgicznej w Krakowie zmarła 
skutkiem pęknięcia wątroby Marya Szelążyna 
z Janowie. Dwóch ciężko chorych odniosło 
wstrząs mózgu i inne obrażenia. Dziewięciu 
rannych umieszczono na oddziale chirurgicznym; 
z nich 8, którzy odnieśli tylko lekkie obraże- 
nia, odesłano do domu; w szpitalu wojskowym 
w Krakowie znajdnje się 45 rannych, z których 
pięciu walczy z życiem. Jednego umieszczone 
w szpitalu Bonifratrów. Najwięcej jest złamań 
nóg i rąk, oraz stłuczań to od spadających ku- 
frów, to od walących się ścian wagonów. Z per- 
sonalu kolejowego jest ciężko ranny konduktor 
Julian Albinowski. 

Przez całe wczorajsze popołudnie przepro- 
wadzano w Trzebini śledztwo. Z ramienia sądu 


nikowski, z ramienia dyrekcyi kolei Północnej 
radca Dworu Boynger, zastępca dyrektora z 


ź 


w Chrzanowie prowadzi śledztwo sędzia dr. Kur- | (zwłaszcza koniec koncertu) bardzo zajmującym. ! 


| 


| Bacha cianona (forma instrumentalna z XVII. 
stulecia, polegająca na waryacyach na basso 


Wiednia i szef kolejowego inspektoratu kra- ; ostinato) nie była klasyczną, lecz raczej roman- 


kowskiego st. inspektor Poteuczek. Śledztwo 
kieruje się głównie przeciw maszyniście Micha- 
likowi, który najechał ze swą maszyna na po- 
ciąg i przeciw dozorcy przetokowemu, którego 
zadaniem jest baczyć, aby przesuwanie wozów 
odbywało się bez przeszkód. Wieczorem. wczo- 
raj prowadzono w dalszym ciągu śledztwo w 
Krakowie i przesłuchano szereg świadków. 

Czas krakowskt podaje następujące na- 
zwiska rannych: 1. J. Krupa z Padwi; 2. Lu- 
dwika Szelągowa z Janowie; 8. Marcin Win- 
koławski z Słodkowa w Królestwie Polskiem; 
4. Marya Janeczko z Zapoletnik ad Grybów; 
5. Wojciech Szewe z Jeziorka; 6. Jan Czech 
z Jeziorka; 7. Maryanua Garncarz z N. Wsi 
ad Nisko; 8. Aniela Garncarz z N. Wsi; 9, 
Rozalia Warchoł z N. Wsi; 10. Marya Kozłow- 
ska z Ropczyce; 11. Aniela Młynarska z Da- 
browicy; 12. Agnieszka Młynarska z Dąbrowi- 
cy; 18. Anna Binkiewicz z Kamionki (Króle 
stwo Polskie); 14. Marya Torba z Kamionki 
(Królestwo Polskie); 15. Jan Tomiefielicz z Po- 
toczynka ordynackiego (Królestwo Polskie); 16, 
Hanna Termina z Potoczynka (Królestwo Pol- 
skie); 17. Helena Ryczke z Potoczynka (Kró- 
łestwo Polskie); 18. Antonina Lukawska z Miel- 
ca; 19. Wojciech Świś z Dzwola; 20. Andrzej 
Wyka z Niska; 21. Anna Sohiło z Dąbrowicy 
(powiat Nisko); 22. Katarzyna Stelmach z Chmie- 
lowa (Nisko); 28. Katarzyna Damerpa ze Sko- 
wierzyna (Tarnobrzeg); 24. Genowefa Samowik 
ze Skowierzyna; 25. Anna Kolano z Ostrawy 
Morawskiej; 26. Katarzyna Deryło z Podol; 
szynki (Rzeszów); 27. Marya Obazek ze Stanek 
(Nisko); 28, Marcin Obazek zc Stanek (Nisko); 
29. Marya Steć z Pława (Nisko); 80. Anna 
Koptyra z Pława; 81. Marya Zdyb 2 Krośnika 
(Królestwo Polskie); 82. Jan Ożóg z Góry Wy- 
sokiej (Sandomierz); 38. Stanisław Magda z 
Częstówki (Kolbuszowa); 34. Jan Wiśniowski 
z Kobrzyna (Królestwo Polskie); 85, Julianna 
Wiśniowska z Kobrzyna: 86, Pepich Haber 
z Niska; 37. Stanisław Tomczyk z Kobrzyna; 
38. Anna Tomczyk z Kobrzyna; 39. Antoni 
Skarboński z Mitnowa (Grybów); 40. Jan Adam- 
czyk z Kobrzyna (Sandomierz); 41. Agnieszka 
Kobda z Przyłęk; 42. Józef Mazur z Toporo- 
wa; 48. Józef Gil z Karpiówki; 44. Agnieszka 
Adamczyk z Kobrzyna; 45. Wiktorya Serncka 
z Nasławic; 46, Katarzyna Damczyk z Kobrzy- 
na; 47. Jędrzej Blacha z Słodkowa: 48. Fran- 
ciszek Owanek z Przyłęki (Nisko); 49. Michał 
Pawłowski z Białej (Mielec); 50. Anna Sobiło 
z Dąbrowicy (Nisko); 51. Ludwik Godlewski 
z Grębowa (Tarnobrzeg); 52. Stanisław Woło- 
szyn z Huty Deręgcwskiej (Nisko); 53. Anna 
Paruch z Potoczynka; 54. Władysław Rojek 
z Grębowa; 55. Antoni Skrabncha z Grybowa; 
56. Marya Janeczko z Zapolednik; 57%. Piotr 
Samek z Niska; 58. Jadwiga Margiel z Do- 
mostawów (Nisko); 59. Józef Drelich z Niska; 
60. Jan Rokosz z Niska. 


Æ 


O tej katastrowie wydała dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie następujący komu- 
nikat: Około godziny 4 min. 20 rano zderzył 
się wyjeżdżający z Trzebini do Szczakowej po- 
ciąg nr 144] z robotnikami do Prus, z maszy- 
ną manewrującą, przyczem z 800 znajdujących 
się w pociągu robotników zostało 18 ciężko, a 
82 lekko rannych. Na miejsce wypadku nad- 
szedł pierwszy pociąg pomocniczy ze Szezako- 
wej. Pomocy lekarskiej udzielili w pierwszej 
chwili miejscowi lekarze dr. Dobrzyński i dr. 
Skórkowski. Następnie przyjechał kolejowy 
korpus sanitarny z Krakowa. Rannych, tymeza- 
sowo opatrzonych, odwieziono osobnym pocią- 
giem do Krakowa, a tam do szpitali. Na miej- 
sce wypadku przybył techniczny dyrektor kolei 
północnej radca Dworu Boynger, naczelnik 
ruchu Tessler, naczelnik inspektoratu Potouczek, 
Śledztwo w toku. 


Notatki literacko-artystyezng, 


Z muzyki. (T. koncert Ysaye'a). Agen- 
cya koncertowa p. Türka nie mogła zakończyć 
sezonu swego lepiej, jak koncertem jednego 
z najznakomitszych skrzypków współezesnych, 
Eugeniusza Ysaye'a (ur. 1858 w Leodyum, 
w Belgii). Genialny ten Wallończyk, uczeń sła- 
wnego Vieuxtempsa, zbyt jest znany w świe- 
cie koncertowym, by o nim coś nowego pisać. 
Od ostatniego występu zauważyliśmy tylko, że 
stał się nieco wygodniejszym. Gra sonaty te- 
raz już siedząc — nadto wszystkie tempa tro- 
chę zwalnia i gdzieniegdzie w pasażach lub 
flażeoletach — jak to mówią — „lażuje* so- 
bie. Jednakże nie straciły na tem wiele an- 
sonata Griega (druga z rzędu G-dur op. 18), 
nie mająca ani świeżości inwencyi pierwszej 
(F.), ani porywającego patosu trzeciej (C.), od- 
znaczająca się tylko jednolitością budowy i u- 
trzymaniem w tonie (nawet zmiany tonacyjne 
i modulacyjne są nieznaczne), ani koncert Saint 
Saćnsa, znany „kawałek“ popisowy Ysaye'a. 
Obie rzeczy wyszły moża nieco bladziej, niż 
powinny, ale wielki artysta potrafił swą orygi- 
nalną interpretacyą i temperamentem uczynić 


tyczną — miała tempo może też trochę za 
wolne, ale słodycz tonu, jego wielkość i wyra- 
zistość, uprzystępniały słuchaczom utwór ten 
nie łatwy do zrozumienia (choć wszystkim się 
zdaje, że go tak dobrze znają). Najmniej cie- 
kawemi były dwie własne kompozycye Ysaye'a 
o pretensyonalno - poetycznych tytułach: „Rêve 
damour* i „Leintan passé“ — na koniec je- 
dnak przyszło co najlepsze: zamiast zapowie- 
dzianej „Hawanaise* „Rondo capriccioso“ Saint- 
Saćnsa. Wiemy, jak je gra Ysaye — tylekroć 
słyszeliśmy je przez niego graue, a zawsze po- 
rywa on niem wszystkich. To też oklaskom nie 
było końca, a bywalcy konceriowi już z góry 
cieszyli się naddatkiem, którym u Ysaye'a jest 
stale „Ballada i polones* Vieuxtempsa. Wyko- 
naniem tej kompozycyi stawia Ysaye najpię- 
kniejszy pomnik pamięci swego nauczyciela — 
póki żyje Ysaye żyć będzie Vieuxtemps, bo czy 
po nim zechce się któremu skrzypkowi wyko- 
nywać ten utwór efektowny bardzo i działający 
na masy, ale w gruncie rzeczy płytki i małej 
wartości, to wielkie pytanie. Ale gdy go kto 
zagra tak jak Ysaye, staje się on kompozycją, 
zdolną zająć nawet znawcę, który zajęty wyko- 
naniem, może nie zważać na treść granego 
utworu. 

Akompaniator p. Otto Schulhoff, zapewne 
syn sławnego pianisty Juliusza SŚchulhoffa 
(umarłego w r. 1698), jest samiennym piani- 
stą ze szkoły niemieckiej, skrupulatnie zważa- 
jącym na każdą kropkę i pauzę, ale o małej 
indywidualności i samodzielności. A przy arty- 
ście tej miary, co Ysaye, rzecz taka razi jeszcze 
bardziej, niż w zwykłych warunkach. 

W piątek drugi koncert Ysaye'a z nie- 
śmiertelnym koncertem Mendelsohna, sonatą ©. 
Beethovena i koncertem Bacha na dwoje skrzy- 
piec (Ysaye ojciec i syn). Sala będzie zapewne 
tak samo zapełniona jak wczoraj, bo któżby 
nie pospieszył posłuchać „króla skrzypków”, 
póki się słyszeć daje. Przyjaciel nestorów mu- 
zyki francuskiej, Saint Saćnsa i d Indyego, jest 
Ysaye sam zarazem ostatnim Mohikanem da- 
wnej francuskiej szkoły skrzypcowej, która w 
pierwszym rzędzie zwracała uwagę na piękność, 
okrągłość i elegancyę tonu, a potem dopiero 
na doskonałość techniczną, w przeciwieństwie 
do nowoczesnej szkoły. Ztąd u Ysaye'a można 
czasem ułyszeć jakieś niedociągnięcie, wyłapać 
jakiś nieudały fiażeolet, ezego nie znajdzie nikt 
u Kubelika czy Kreislera, ale co do piękności 
i ciepła tonu, jego okrągłości i elegancyi na 
długie czasy Ysaye będzie wzorem, na którym 
nowsza plejada skrzypków, (a dzięki Bogu ma- 
my ich sporo) wzorować się powinna. 

E. Walter. 


Prof. dr. Bronisław Dembiński ogło- 
sił świeżo bardzo ciekawy przyczynek histo- 
ryczny p, t. Le „génie politique“ de Cathe- 
rine II, Mémoire contemporaw. 


Repertuar teatru miejskiego. 
we Lwowie. 


We czwartek, 14 marca, „Noc w Wene- 
cyi“ operetka. — W piątek, 15 marca, „To- 
piel“, dramat. — W sobotę, 16 marca, o godz. 
3 po południu dla młodzieży szkolnej „Dzwon 
zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 aktach Ger- 
harda Hauptmana. — W sobotę, 16 marca 
o godz. pół do 8 wieczorem „Cyganerya*, ope- 
ra, pierwszy gościnny występ Otokara Marzaka- 
pierwszego tenora królewskiej opery w Dre. 


znie. — W niedzielę, 17 marca, o godz 
pół do 4 po południu „Zabobon czyli Krako- 
wiacy i Górale“. — W niedzielę, 17 mar- 


ca, o godz. pół do 8 wieczorem „Noe w We- 
necyi“, operetka. — W poniedzałek, 18 
marca „Irydion*. — We wtorek, 19 marca, 
„Lohengrin*, opera w 8 aktach Ryszarda Wa- 
gnera; występ Ireny Bohus, oraz drugi go- 
ścinny występ Otokara Marzaka. — We śro- 
dę, 20 marca, po raz pierwszy (nowość) „Ner- 
wowa awantura“, sztuka w 8 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską z udziałem Anny Gostyń- 
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej, 
Ireny Trapszo, Zofii Dobrańskiej, Gustawa Ra- 
sińskiego, Henryka Barwińskiego, Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro- 
lach. — We czwartek, 21 marca. o godzinie 
3 po południn na dochód „Kóła Pań“, opieku- 
kujących się zaniedbanemi dziećmi „Śluby pa- 
nieńskie", komedya w 5 aktach Aleksandra br. 
Fredry, — W czwartek, 21 marca, o godz. 
Y wieczorem „Noc w Wenecyi*, operetka, — 
W piątek, 22 marca, „Nerwowa awantura*, 
sztuka. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W piątek 15 marca „1812“, sztuka w 4 
aktach, napisał Maryan Wileńczyk. — W so- 
botę, 16 marca „Nerwowa awantura“, sztuka 
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej. — W nie- 
dzielę, 17 marca, e godz. 8'80 po południu 
„Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza Sło- 
wackiego. — W niedzielę o godzinie 7:80 
wieczorem „Nerwowa awantura“, sztuka w 8 
aktach Gabryeli Zapolskiej, — W poniedzia- 
łek, 18 marca, „1812“, sztuka, 


Dwudziestopięciolecie 
Kazimierza Tetmajera. 


Dwadzieścia pięć lat pracy literackiej 
Kazimierza Przerwy - Tetmajera, to wysoki 
akord natchnionej liryki i świetny złom pro- 
zy polskiej, odciosany od nietkniętego przed 
nim granitu mowy podhalańskiej! 

Na wysokich szczytach, wśród grzmotu 
potoków, lecących ze skał w poszumie limb, 
w tęczowozłotej czerwieni buków, zbiegają- 
cych z gór ku dolinom, narodziła się poezya 
Tetmajera. 

Bierzemy ją w siebie nietylko, jako wy- 
raz piękna, dzwoniącego rytmem słowa, za- 
kutego w harmonijne strofy, ale bierzemy 
także, jak bierze się pachnące i rzeźkie po- 
wietrze gór w płuca, aby rozszerzyć własny 
oddech. 

Najlepszy odtwórca smutków swego-po- 
kolenia, podpatrnjący melancholię przyrody i 
duszy polskiej, przy dźwięku dzwonów na 
Anioł Pański, płomienny śpiewak miłości, 
w której szukał ucieczki i puklerza przed 
bezwładem i gnuśnością swojej epoki — je- 
dnem tylko skrzydłem był i jest poeta blizki 
ziemi namiętności, łez i bolu. Drugie niosło 
go zawsze ku górom, gdzie w fanatycznem 
umiłowaniu wolności i swobody czuł się do- 
piero sobą. Tam wyobraźnia jego żyła wśród 
postaci na miarę niedzisiejszą. Tam przed o- 
czyma jego ze skapych okruchów poezyi lu- 
dowej, błąkającej się po wioskach podgór- 
skich, powstała w całym majestacie i blasku 
swoim „złota legenda Tatr" z Janosikiem 
Nędzą Litmanowskim i Maryną z Hrubego 
na czele. 

W tej legendzie, niezrównanej w prza- 
pychu swego kolorytu tatrzańskiego, wvpo- 
wiedział się Tetmajer najpełniej i najdosko- 
nalej — i ona też spięła go dopiero złotym 
pierścieniem nierozerwalnego ślubu z jego 
ojczyzną górską i literaturą polską. 

Jeżeli więc hołd oddajemy dzisiaj poe- | 
cie, to oddajemy go przedewszystkiem w 
imię tej niepożytej zasługi, jaką położył przez 
sztukę swoją dla poezyi, wzbogacając ją no- 
wemi wartościami języka i długim szeregiem 
postaci, które już wrosły lub wrosną w wy- 
obraźnię polską po wszystkie czasy, łącząc 
duszę narodu z duszą gór — to oddajemy go 
za to, że stworzył dzieło na szeroką miarę 
epicką, unikat w literaturze polskiej i euro- 
pejskiej ! 

Dla upamiętnienia tej chwili hołdu, 
jaki poecie złożyć winno społeczeństwo, ni- 
żej podpisani ogłaszają prenumeratę na ju- 
bileuszowe wydanie jego „Poezyj wybra- 
nych“, 

Władysław Bukowiński, redaktor „Sfin- 
ksa“, Zdzisław Dębicki, Czesław Jankowski, 
Józef Kotarbiński. Stefan Krzywoszewski, 
redaktor „owiata*, Konrad Olchowicz, reda- 
ktor „Kuryera Warszawskiego”, Artur Op- 
pman (Or-ot), Władysław Rabski, Józef Re- 
Udzyński, Józef Weyssenkojf, Józef Wolf, 
redaktor „Tygodnika Illustrowanego*. 


Rada miasta Lwowa. 


(Budżet gminy miasta Lwowa na r. 1912). 


Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Neu- 
mann, toczyła się w dalszym ciągu dysku 
sya szczegółowa nad budżetem gminy m. 
Lwowa na r. 1912. 

R. Schneider referował rubr. III. 
wydatków: Teatr miejski 29.068 kor., wraz z 
kosztami amortyzacyi 151.900 kor. 

Rubrykę tę uchwalono bez dyskusyi. 

R. B. Lewicki referował następnie 
w zastępstwie r. Rawskiego rubr, wydatków 
na utrzymanie realności miejskich w kwocie 
90.192 kor. 

W dyskusyi nad tą rubryką r. Julian 
Zgórski żądał przeprowadzenia adaptacyj 
w aresztach miejskich. 

R. Soupper domagał się sprawienia 
windy osobowej w gmachu ratuszowym. 

W głosowaniu przyjęto rubrykę tę bez 
zmiany, a wniosek r. Sonppera przekazano 
do regulaminowego traktowania. 

Po uchwaleniu rubr. podatków z do- 
datkami w kwocie 55.507 kor., referował r. 
B. Lewicki w zastępstwie r. dr. Piera- 
ckiego rubr. wydatków, na policyę miejsco- 
wą 1 zarząd aresztów miejskich w kwocie 
165.665 kor. i rubr, wydatków na służbę 
zdrowia, cmentarze i t, p. w kwocie 257.417 
koron, 

Rubryki te przyjęto bez dysknsyi, a 
nadto następujące rezolucye komisyi budże- 
towej: 

1. Wzywa się magistrat, aby w możli- 
wie krótkim czasie przedłożył wnioski w spra- 
wie utworzenia odrębnej Kasy chorych dla 
służby i robotników miejskich; aby przyspie- 
szył sprawę reorganizacyi służby zdrowia. 

2. Wzywa się prezydyum miasta, aby 
zachciało u czynników decydujących wyjednać 


| przyspieszenie uchwaleuia przez parlament 


ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych. 
3.. Wzywa się magistrat, aby przyspie- 


| szył założenie nowego, wymaganiom nauki 


odpowiadającego, zakładu dezynfekcyjnego, 
połączonego z domem izolacyjnym; aby 
przyspieszył sprawę utworzenia zakładu ni- 
szczenia padliny i przeniesienia zakładu o- 
prawcy. 

Mastępnie r. dr. Przygodzki refe- 
rował wydatki na kościoły w sumie 55.854 
kor. Wydatki uchwalono bez dyskusyi, przyj- 
mująt nadto rezolucyę komisyi budżetowej : 

Wzywa się magistrat, aby przedłożył, 
ile możności jak najrychlej, wnioski w spra- 
wie odstąpienia gruntu pod budowę kościoła 
w dzielnicy I. (Zofiówka). 

Z koler r. Szczurkiewicz przedsta- 
wił wydatki na miejski Zakład sierót w su- 
mie 84.189 kor. i postawił następujące rezo- 
lucye komisyi budżetowej: 1. Wzywa się ma- 
gistrat, aby ustanowił centralny ekonomat 
dostaw dla miejskich zakładów. 

2. Wzywa się zarząd miejskiego Zakła- 
du sierót, aby w r. 1912 zarządził wydanie 
sprawozdania o stanie i rozwoju miejskiego 
Zakładu sierót. 

Rubrykę powyższą, jakoteż obie rezolu- 
cye uchwalono bez dyskusyi. 

R. Sklepiński referował wydatki na 
cele dobroczynności publicznej w sumie 
490.252 kor., stawiając następującą rezolucyę 
komisyi budżetowej: Wzywa się magistrat, 
aby przedłożył Radzie miejskiej sprawozda- 
nie szczegółowe z 4-lecia działalności gminy 
w zakresie dobroczynności systemu elber- 
feldzkiego, a to do końcu marca 1912. 

W dyskusyi zabrał głos r. Janowicz 
żądając. aby sekcya I. zaustanowiła się nad 
wynalezieniem nowych źródeł dochodów w 
celu ulżenia gininie w wydatkach na dobro- 
czynność. 

Rubrykę, jak i rezolucyę r. Janowicza 
uchwalono. 

Z kolei r. Traczewski referował wy- 
datki na plantacye i ogrody w sumie 125.865 
koron. 

Rubrykę tę przyjęto a wraz z nią na- 
stępujące rezolucye komisyi budżetowej: 1. 
Wzywa się magistrat, aby a) przedłożył wnio- 
ski wraz z kosztorysami co do budowy no- 
wych cieplarń; b) drogi parkowe i deptaki 
posypywał żwirem; ©) zakładał szkółki drzew 
owocowych; d) zakładał na plantacyach jak 
najwięcej dywanów kwiatowych. 

2. Uprasza się prezydyum miasta o 
przyspieszenie sprawy przebudowy restaura- 
cyi na Wysokim Zamku. 

3. Wzywa się magistrat, aby najdalej 
do 2 miesięcy przedłożył wnioski w sprawie 
reorganizacyi służby plantacyjnej; aby pole- 
cił inspektorowi plantacyj miejskich założe- 
nie inwentarza sadzonych drzew (z metryka- 
mi) i przedkładanie tego inwentarza coro 
cznie komisyi plantacyjnej; aby wydał stoso- 
wne zarządzenie w celu utrzymywania ławek 
na miejskich plantacyach zimą i latem w do- 
brym stanie i postarał się o znaczne powię- 
kszenie ilości ławek. 

4, Wobec wzrastającej liczby młodzieży, 
oddającej się spor!owi saneczkowemu, wzywa 
się magistrat, aby jak najrychlej wygotował 
wnioski w kierunka ułatwienia sportu sane- 
czkowego i zapewnienia większego bezpie- 
czeństwa osobom, oddsjącym się temu spor- 
towi i widzom, ewentualnie przez urządzenie 
kilku stosownych torów saneczkowych przez 
gminę. 

5. Wzywa się magistrat, aby jak naj- 
rychlej pazedłożył wnioski wraz z kosztory- 
sami w sprawie uregulowania dostępu na 
Wysoki Zamek od ulicy Tatarskiej, 

6. Poleca się magistratowi, aby zwró- 
cił się do organów policyjnych z wezwaniem, 
by dozorujący żołnierze większą baczność 
zwracali na ogrodzenia plantacyj miejskich 
(żelazne balaski!, niszczone bardzo przez mło- 
dzież i dorosłych. 

7. Wzywa się prezydyum, aby wyjedna- 
ło u Rady szkolnej okręgowej systematyczne 
pouczenia młodzieży szkół miejskich o potrze- 
bie szanowania płantacyj publicznych, oraz, 
aby odniosło się do Rady szkolnej krajowej 
z prośbą o pouczanie młodzieży szkół śre- 
dnich w tym samym kierunku, 

8. Wzywa się magistrat, aby przedło- 
żył plan urządzenia parku Jordana i posta- 
wienia dworca w tym parku. 

R. B. Lewicki referował z kolei w 
zastępstwie r. Krocha rubr. wydatków na bu- 
dowle wodne w sumie 8000 kor. i kanały w 
kwocie 150.260 kor., przedstawiając zarazem 
następujące rezolucye komisyi budżetowej: 
1. Wzywa się magistrat, względnie biuro ka- 
nałowe, aby w jak najkrótszym czasie przy- 
stąpiło do przesklepienia w dalszym ciągu 
koryta Pełtwi, a to od sresztów sądu garni- 
zonowego aż do granicy gminy m. Lwowa; 
aby na mocy ustawy z 28 lipca 1909 nr. 125 
dz. u. kr. zażądał zwrotu 60 proe. kwoty 
preliminowanej na kanał w ul. hr. Potockie- 
go w wysokości 18,400 kor., poniaważ kanał 
ten jest objęty projektem regulacyi Pełtwi. 

2. Wzywa się magistrat, względnie biu- 
ro kanałowe, aby na przyszłość w miejsce 
kanałów kamionkowych, ze względu na mały 


przekrój w naszych warunkach nieodpowie-, 2. Wzywa się magistrat, względnie dy- 
dni, projektowało z reguły kanały betonowe, rekcyę miejskiego Zakładu wodociągowego, 
przełazowe. jaby w jak najkrótszym czasie wygoiowała 

3. Wzywa się magistrat, aby dopilno- | projekt obostrzenia koatroli. imającej zapo- 
wał biuro kanałowe. hy przedłożyło mu, a; biedz maruowaniu wody, bądź przez zwie: 
następnie Reprezentacyi miasta wynik obser- | kszenie personalu, bądź też przez wydziele- 
wacyi nad budową kanału w ul. Krasze- | nie z dotychczasowego, specyslnych fnakeyo- 
wskiego. naryuszy, którym pornezonoby wyłącznie 


R. Toepfer zabrawszy głos w dysku- | tylko kontrolę. 


syi, żądał budowy kanałów w ulicy Klepz-: 


rowskiej głównej i bocznej. Gdyby wydstsk 
ten nie znalazł pokrycia w budżecie na r. 
1912, żądał mowea wstawienia odpowiedniej 
kwoty do budżetu na r. 1943. 

Następni mowcy radni Langier i 
Soupper domagali się również budowy ka- 
nałów, pierwszy w ul. Janowskiej, drugi w 
ul. Na Błonie. 

W głosowaniu przyjęto rubrykę i rə- 
zolucye komisyi budżetowej bez zmiany, wy- 
dażone zaś Życzenia przekazano do regu- 
laminowego traktowania. 

R Souppər referował wydatki na 
zakład czyszczenia miastu i utrzymanie po- 
rządku w sumie 487,322 kor. i wydatki na 
zarząd dworea budowniczego i utrzymanie 
zaprzęgów miejskich w sumie 93.093 kor. 


H 
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W dyskusyi nad tym budżetem r. Za- 
wojski żądał. aby w przyszłości urządzano 
wodociągi wewnątrz, a nie zewnątrz domów. 

R. Toepfer domagał się, by zakłady 
przemysłowe mogły pobierać wodę z wodo- 
ciągów miejskich na wszystkie ich potrzeby. 

R. dr. Rucker zauważył, że żądanie 
r. Toepfera jest wprawdzie sympatyczne, ale 
na razie z powodu braku dostatecznej ilości 
wody niewykonalne. 

W głosowaniu przyjęto rubrykę i rezo- 
lucye komisyi budżetowej. 

W myśi referatu r. dr. Przygodz- 
kiego uchwaliła z kolei Rada budzet miej- 
skiego Zakładu pogrzsbowego w kwocia 
288.000 kor, polecając zarazem magistrato- 
mi, aby kierownictwo tego Zakładu poruczył 
rutynowanemu urzędnikowi magistratu, oraz 


Do rubryki tej referent przedstawił na- 
stępujące rezolucye komisyi budżetowej: 

1. Uprasza się prezydyum miasta, aby 
zbadało kwestyę zmiany dotychczasowego spo- 
sobu czyszezenia miasta i zastanowiło się nad 
sposobem ewentualnego pokrycia kosztów z 
tą zmianą połączonych. 

2. Wzywa się magistrat, aby na przy- 
szłość preliminował osobno wydatek na u- 
trzymanie rzemieślników do naprawy narzę- 
dzi, a osobno wydatek na kucie koni i na- 
prawę narzędzi wyłącznie kowalskich. 

8. Wzywa się magistrat, aby z oszczęd- 
ności budżetowych zakupił kosze na papiery 
i odpadki i ustawił ja na planiacyach i uli- 
cach miasta, 

4. Uprasza się prezydyum, aby zastano- 
wiło się: s) nad kwestyą dyslokacyi beezko- 
wozów i przyrządów do czyszczenia miasta w 
kilku na peryferyach miasta położonych pun- 
ktach; b) nad sposobem w Dreźnie prakty- 
kowanym, rozwożenia wody, przesuwania za- 
miataczek i wozów zabierających śnieg i śimie- 
cie z ulic przy torze trarmwayowym połażo- 
nych, za pomocą przyrządów przyczepianych 
do motorów elektrycznych. 

Nid rubryką tą wywiązała się obszer- 
na dyskusyu. 

R. Makowicz krytykował sposób 
czyszczenia ulic, przyczem wyraził zdziwie- 
nie, że mimo, iż wydatki na czyszczenie 
miasta z każdym rokiem wzrasteja, porządki 
w mieście są coraz gorsze, 

R. dr. Dwernicki domagał się ści- 
słego przestrzegania przepisów, by dozorcy 
realności zamiatali cebodniki i połowę uliey 
przed swą realnością, W tym też duchu po- 
stawił mowca odpowiednią rezolutyę. 

R. Ohly zauważył, że spychanie obo- 
wiązku czyszczenia ulic na właścicieli real- 
ności, względnie ich dozoreów, nie doprowa- 
dziłoby do żadnego rezultatu, gdyż dozorey 
realności w niektórych ulicach musieliby chy: 
ba stać cały dzień na ulicy i zamiatać błoto, 
które nawożą przejeżdżające tamtędy wozy 
ciężarowe. 

Wieeprezydent dr. Rutowski zauwa- 
żył, że powodem złego utrzymania ulic w 
czystości jest brak bruków, tych zaś nie mo- 
żna układać, bo przez 12 lat będzie miasto 
rozkopywać się, celem budowy kanałów, Zwię- 
kszenie wydatków na czyszczenia miasta wy- 
jaśnia mowca tem, że gmina musiała zaku- 
pić rozmaite maszyny. Aby zapobiedz tuma- 
nom kurzu w lecie, należałoby — zdaniem 
mowcy — potworzyć na peryferyach miasta 
zbiorniki z wodą miejscowa, celem częstszego 
skrapiania ulie. 

R. dr. Przygodzki domagał się u- 
rządzenia kursu dla dozorców i konduktorów 
drogowych miejskich. 

R. Włodzimirski podniósł, że do 
utrzymania czystości na ulicach powinna przy- 
czyniać się także sama publiczność przez 
przestrzeganie porządku. Mowca domagał się 
otwarcia starych studzien, z których wodę 
możnaby używać do skrapiania ulic. 

Przenawiali jeszcze radni Traczew- 
ski i Zawojski, poczem uchwalono całą 
rubrykę, rezolucye komisy! budżetowej i re- 
zolucye, postawione w toku dyskusyi nad tą 
rubryką. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 


budżet dóbr miejskich (ref. r. dr. Dziwiń- 
ski) w dochodach 148.607 kor., ** rozeho- 
dach 88.012 kor. 

Do budżetu dóbr miejskich uchwalono 
następującą rezolucyę komisyi budżetowej : 
„Wzywa się magistrat, 1. aby w porozumie- 
niu z komisyą dóbr miejskich zastanowił się 
nad kwestyą, czy dobra miejskie nie dałyby 
się w inny sposób zużytkować, aniżeli przez 
dzierżawę, ewentualnie, aby czynsze dzierża- 
wne podwyższył do możliwej wysokości; 2. 
aby w porozumieniu z komisyą dóbr m. za- 
stanowił się nad kwestyą melioracyi tych 
dóbr. 

Po uchwaleniu rubryki wydatków na 
Muzeum przeisnysłowe w kwocie 78.182 ko- 
ron, referował r. Dabrowski budżety kil- 
kudziesięciu fundacyj, zostającychtpod zarzą- 
dem gminy. 

Budżety te uchwalono, oraz przyjęto 
następującą rezolucyę komisyi budżetowej : 
Wzywa się magistrat, aby zastanowił się, 
czyby nie należało za wzorem Krakowa po- 
bierać ryczałtu za zarząd centralny od fun- 
dacyj. pozostających w zarzadzie miejskim; 
aby przyspieszył budowę nowej łaźni Du- 
cheńskiego i domów czynszowych tej fonda- 
cyi, a ewentuślnie rozpisał konkurs na bu- 
dowę tej łaźni; ażeby przedstawił waloski, 
celem lepszego spożytkowania funduszu po- 
życzkowego dla mieszczan rękodzielników 
im. Franciszka Józefa; ażeby przedstawił 
wnioski co do zużytkowania funduszów, po- 
zostałych po Towarzystwie opieki narodowej; 
ażeby urządził przy budowie nowej łaźni w 
realności im. Ducheńskiego obok oddziału 
wykwiatniejszego, także oddział dla uboższej 
ludności. 

Nadto uchwaliła Rada postawiony w 
toku dyskusyi nad tymi budżetami wniosek 
r. Riedla, aby z legatu b. Towarzystwa o- 
pieki narodowej, wynoszącego 17.878 koron, 
przeznaczono pewną kwotę na Tow. wetera- 
nów z r. 1868. 

Na tem o godzinie 10 wieczorem odro- 
czył prezydent miasta p. Neumann dalszy 
ciąg dyskusyi nad budżetem do soboty, go- 
dziny 6 wieczorem. 


Odkrycie bieguna Południowego. 


W dziedzinie badań geograficznych sta- 
nowią okolice podbiegunowe niezawodnie 
najbardziej zajmujące i najwdzięczniejsze 
pole, nieustannie też eoraz nowe wyprawy 
naukowa wyruszają w tym celu, by ziemi 
wykraść tajemnicę jej biegunów. 

Kapitan Roald Amundsen szczęśliwym 
nazwać się może z powodu, iż na swym 
„Framie*, który swego czasu śladami Nan- 
sena pomknął ku najdalszej Północy, skiero- 
wał się następnie na *ołudnie i tutaj uzy- 
skał wreszcie tak gorąco upragniony sukces: 
stanął na biegunie! 

Zmiana kierunku wyprawy i badań 
przez Amundsena nie powinna nikogo dzi- 
wić zbytnio, gdyż podbiegunowa okolica Po- 
łudnia przedstawia obecnie dla nauki nie- 
równie więcej ponęty, aniżeli ostateczne 
krańce Północy. Te ostatnie straciły wiele 
liła Rada rubrykę: subwencye w kwocie | uroku, odkąd Peary rzekomo dotarł do 
154.470 kor.. powiększając ją o 1000 kor. | hieguna Północnego. Wynika z jego badań, 
wskutek przyznania dodatkowej subwencyi w | że cała wogóle okolica arktyczne zalana jest 
tej kwocie Muzeum narodowemu w Rappers- | morzem, gęsto krami zasypanem, podobnie 
wilu na wniosek wiceprezydenta dr. Py 
skiego, oraz przyjęto budżet gazowni miejskiej | latach 1893—1896 poznał Nansen, prdróżu- 
(referent rad. Pawlewski) w dochodach | jąc na „Framie*. Wprawdzie z kierunku prą- 
1,780.427 kor., w rozchodach 1.532.334 kor. | dów Morza Lodowatego przynajmniej w cie- 
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wysp Szpicbergu, krainy Franciszka Józefa 
i Wysp nowosyberyjskich, 

Zgoła inaczej przedstawiają się sto- 
sunki w Antarktydzie. Ta przeciwnie, ota- 
czeją biegun niezmierne masy lądu. Slady 
iego znaleziono w wielu miejscach już pod 
66" szerokości, w t. zw. Kraju Wilkego. 
z którym na zachodzie graniczy Ziemia Wil- 


okolic Południa. Ztąd to również Szott przed- 
sięwziął był wycieczkę na sankach. która 
powiodła go była aż do 82' 17. Niemniej 
korzystne warunki, jaio punkt wyjścia przed- 
stawia kraj Grahama, jsk tego najlepiej 
dowiodła wyprawa Otton: Nordeuskjólda. 

- Dr. Bruce (dowódea wyprawy w roku 
1902, która dotarła do 74° szerok ; zachwala 


helma ĮI.. odkryta przez niemiecką ekspedy- 
cyę antarktyczną. Także bardziej na zachód 
odkryte odłamy lądu Kemplend i Enderby- 
land leżą za kołem biegunowem. Po przeci- 
wnej stronie, na południe od Ameryki, roz- 
poczyna się już na północ cd koła bieguno- 
wego Kraina Grahama, której wybrzeże po- 
suwające się ns zachód prawie równolegle 
z 70 stopniem szerokości przez ostatnią wy- 
prawę Chsarcota zostało zbadane na wcale 
znacznej przestrzeni (mniej więcej do 126° 
wschod. długości, 

W dwu wszakże miejscach morze głę- 
boko wżyna się w Antarktydę, m'anowicie na 
wschodniej stronie Ziemi Wiktoryi w Morzu 
Rossa, gdzie Jamesowi Rossowi w 5-tym dzie- 
siątku lat ubiegłego wieku udało się wtar- 
gnąć aż poza (8' szerokości i gdzie wreszcie 


znowu z tego względu morze Weddlia jako 
szczególnie nadające się dla wypraw antar- 
ktysznych. 

Pomijając odkrycie lądów przez ekspedy- 
cys niemiecką, jakoteż tej części lądu, na któ- 
rej w r. 1909 przedsięwzięli pamiętną swa 
wyprawę sankaini %ectt i porucznik mary- 
narki Shackleton, wyprawy w okolice antar- 
ktyczne z lat ostatnich znskomicie i pod 
innymi wzgiędami przyczyniły się do pozna- 
nis tej pustynnej krainy lodów i śniegów. 
A jednak wszystko to okazało się jeszcze 
plonem za skapym. W kierunku południo- 
wym. kn biegunowi, nie udało się żadnej 
ekspedycyi dotrzeć po za pewną odleglość od 
bieguna. Z lądów odkryto ostatnimi czasy 
Kraj Wilhelma II, w pobliżu 669 szerokości. 
Krainę Coats pod 74° szerokości na morzu 


olbrzymi wał lodowy, do dziś dnia tarnujący 
dalszą drogę okrętom, kres położył jego dal- 
szym zapędom. Podobnie rzecz ma się po 
przeciwnej stronie Morza Weddlla. Tu szko- 
cki poławiacz wielorybów Weddell dotarł był 
w 1823 r. aż do 74' 15, a w r. 1904 szko- 
cka również wyprawa dr. Brucego osią- 
gnąwszy tę sama szerokość, odkryła Kraj 
Coats. 

Antarktyda stanowi przestrzeń niezmier- 
nej rozciągłości i jakkolwiek w ostatnich la- 
tach jedna wyprawa naukowa po drugiej 
wzbogacały wiadomości nasze o tych okoli- 
cach, to przecie część znaczna. przeważna, 
pozostała dotąd zagadką. Oddawna zaprząta 
umysł badaczy pytanie, czy Antarktydę tworzy 
ląd zwarty. ezy też jestto tylko archipelag 
olbrzymich wysp, albo też nakoniec, czy 
wschodnią część Antarktydy oddziela ramię 
morza od zachodniej. Rzecz jasna, że od- 
krycie bieguna samo w sobie także pocią- 
gało silnie podróżników. o ostatniej wy- 
prawie Shackletona, który tak znacznie zbli- 
Żył się już był do owego tajemniczego pun- 
ktu, należało spodziewać się, że odkrycie to 
w krótkim czasie będzie faktem dokonanym. 

W poznaniu okolic bieguna południo- 
wego ważną rolę odegrały wyprawy ryba- 
ckie, ubocznie gromadzące także sporo cen- 
nego materyału naukowego. Jedną z najwa- 
żniejszych takich wypraw kierował kapitan 
©. A. Larsen w latach 1893/4, ktory na 
„Jasonie* *) odkrył wschodnie wybrzeże 
Kraju Grahama, co poczytano za jedną z naj- 
większych zdobyczy geograficznych lat osta- 
tnich. Prawie w tym samyra czasie znany i 
niebawam potem zmarły protektor połowu 
wielorybów Sven Foyn w Tónsbergu wysłał 
pod komenda kapitana Kristensena wyprawę, 
która pokierowana z Australii na południe 
ku Krainie Wiktory miała o tyle pomyślny 
skutek, że kapitan Kristensen z towarzyszami 
pierwsi świadomie dotknęli stałego lądu An- 
tarktydy. Badania norweskiego przyrodnika 
Borchgrevinka, który w owej wyprawie brał 
udzisł jako prosty majtek, ujęły wynik tej 
wyprawy w kształty naukowe. Jako pierwsze 
przedsięwzięcie w celach już wyłącznie na- 
ukowych zapisać wypada belgijska wyprawę 
antarktyczną z r. 1897 pod wodzą de Ger 
lache's. Wypłynąwszy z Południowej Ame- 
ryki, przezimowała ona na zachód od Kraju 
Grrhama, nie dotarłszy dalej na południe, 
jak do 71:50, 

W r. 1898 powiodło się także Borch- 
grevinkowi dzięki munificenecyi swego pro- 
tektcra Sir Newnes'a skierować ściśle nāu- 
kową ekspedycyę w stronę bieguna połu- 
dniowego. Na statku „Southern Gross“ po- 
płynął rorchgrevink ku krainie Wiktoryi, 
gdzie przeprowadził rozmaite badania, po- 
czem podążył wzdłuż wału lodowego w kie- 
runku wschodnim. aż wkońcu znalazł wy- 
łom, którym z kilku towarzyszami pomknął 
na południe aż do 78° 56' szerok. 

W dziejach badań okolic antarktycznych 
stanowi ważną datę r. 1901. Wówczas to 
trzy złączone ekspedycye naukowe: niemie- 
cka, angielska 1 szwedzka zwróciły się kn 
owym stronom. Ekspedycya niemiecka pod 
kierownictwem E. Drygalskiego wyruszyła 
z kraju Kerguelen w kierunku południowo- 
wschodnim i tam już w obrębie koła biegu- 
nowego dotarła do lądu. Angielska ekspe- 
dycya mając za przewodnika kapitana Scot- 
ta, podążyła ku krainie Wiktoryi i tu w 
morzu Rossa przekroczyła 777 szerokości, 
poczem „Discovery“ spoczęła na leżach zi- 
mowych w zatoce Me. Murdo, w pobliżu 


jak te jej części, które w wyprawie swej w | qwóch wznoszących się tam wulkanów Erebus 


i Terror. Ta zatoka dzięxi wysokiemu poło- 
żeniu i łatwemu dostępowi Stanowi punkt 
oparcia dla wszystkich ekspedycyj, jakie do- 


R. B. Lewicki refarował następnie | śninie Behringa wnosić należy, iż na Północ | tąd wyruszyły dla zbadania podbiegunowych 


budżet Zakładu wodociągowego w dochodach |od tej cieśniny lub' Alaski znajdować się 
1,874,830 kor., w wydatkach 1,020.360 kor. | muszą masy stałego lądu, nie mogą one je- 
Referent przedstawił nadto do uchwały na-! dnak być tak znaczne, by w razie ich od- 
stępujące rezolucye komisyi budżetowej: | krycia, zmienić się miały nasze wyobrażenia 
rychlej przedłożył Radzie miejskiej nowelę, 
do ustawy wodociągowej. 


| 


| 


Weddlla, masy lądu, które napotkała wypra- 
wa Charcota na Zachód od kraju Grahama, 


leżące w pobliżu 70° szerokości, jakoteż usa- 


dowiony w Morzu Rossa, a przez ekspedycyę 
„Discovery“ odkryty kraj Edwarda VII., się- 


gający zdaje się po 76 i 77° szerokości. 


Tylko na zołudnie od Krainy Wiktoryi 


zapędził się shackieton po za 88" szerokości, 


przyczem stwierdził, że ląd jeszcze dalej się 
rozciąga. Ponieważ jednak nie jest dotąd 
rzeczą pewną, że istnieje jednolity ląd an- 


tarktyczny, zadanie to przeto rozwiązać wy- 


padnie dalszemu badaniu. Być może, iż 
właśnie sukcesem uwieńczona wielkim, bo 
odkryciem bieguna, wystawa antarktyszna 
Amundsena rzuci na tę kwestyę nowe światło. 


Jeżeli zaś dotychczas biegun nie był 
odkryty, to nie dlatego, jakoby wszystkie 
ekspedycye przed wyprawą Amundsena roz- 
minęły się były z celem. Wiele z nich bo- 
wiem wcale nie miało zamiaru sięgnąć do 
bieguna, poświęciwszy siły swe wszystkie 
d:a zbadania okolic antarktycznych. 

Scott jednak, którego nazwisko w tej 
chwili nabrało świeżego rozgłosu, należał do 
tych podróżników, którzy postawili sobie od- 
krycie bieguna niemal za cel życia. Na okrę- 
cie „Terra nova" wpłynął był ze świetnie 
zorganizowaną ekspedycyą w r. 1901 do za- 
toki Me. Murdo. leżącej nieopodal 78V sze- 
rokości i na jej brzegu założył swą stacyę. 
Ztąd dostał się Scott do 82° 17%, prześci- 
gnięty jednak został przez Shackletona, który 
w r. 1909 wyprawę swą. jak wspomnieliśmy, 
doprowadził do 887 28. Wyprawa Scotta 
miała do rozporządzenia znaczną liczbę sani, 
psów, ponies (kucyki) i łódź motorową spe- 
cyalnie zbudowaną z uwzględnieniem celu. 
Scott postanowił sobie wprawdzie odkrycie 
bieguna za cel główny, jednakowoż wcale 
nie wykluczył badań naukowych po drodze, 
baczną zwłaszcza uwagę poświęcając spostrze- 
żeniom meteorologicznym i magnetycznym 
Kraju Edwarda VII. położonego o jakie 700 
klm. na wschód od Krainy Wiktoryi. 


Obecna wyprawa Scotta do bieguna po- 
łudniowego, który rzekomo miał również do- 
trzeć do bieguna, opuściła 29 listopada 1910 
Nową Zelandyę i miała do pokonania w dro- 
dze ku Krainie Wiktoryi liczne silne burze 
i trudności terenu lodowego. Do Sundu Me. 
Murdo przybyła z początkiem stycznia 1911, 
tam założono kwaterę zimową na przylądku 
Evans, o jakich 20 klm. na północ od da- 
wnej stacyi „Discovery“. Natychmiast po 
osiedleniu rozpoczęto pod wodzą samego 
Seotta wycieczki sankami na Południe, za- 
kiadając tam magazyny dla przyszłej wypra- 
wy na biegun. Okręt „Terra nova* pzzedsię- 
wziął wycieczkę w kierunku południowym 
wzdłuż wieikiego wału lodowego ku odkry- 
temu przez ekspedycyę „Discovery“ Krajowi 
Edwarda VII. Ostatecznie dnia 14 lutego 
1911 także „Terra nova* natknęła się na 
poprzeczną ścianę lodową, która powstrzy- 
mała swego czasu zapędy „Frama“, wiozą- 
cego antarktyczną ekspedycyę amundsenow- 
ską. 

Amundsen już wówczas ciągle dążył do 
jednego colu, a mianowicie do wejścia na 
biegun. Cel ów był również marzeniem Scot- 
ta, który po powrocie z wycieczek saneczko- 
wych w okolicy Sundu Me. Murdo zastał 
wiadomosci o pojawieniu się Amundsena w 
pobliżu kraju Edwarda VII. Obaj starali się 
nawzajem prześcignąć siebie. Dziś wiadomo 
tylko tyle, że Amundsen cel osiągnął — był na 
biegunie; są pogłoski, że udało się to ró- 
wnie Seout.wi -— wieści jednak brzmią je- 
sze zbyt bałamutnie i dopiero przyszłość wy- 
jaśni nem dokładnie przebieg i wynik tych 
dwu wypraw, w jednej i tej samej myśli podję- 
tych. Przyłączyła się hyła jeszcze do owej 
akeyi odkcyciowej trzecia ekspedycyn — ja- 


*) „Jason“ jest to ten sam okręt, który į pońska. I o niej również głuche dochodzą 


w r. 1888 zawiózł Nansena na wschodnie wy- | obecnie wzmianki w sprawozdaniach z wy- 
Wzywa się magistrat, aby jak naj-, o char kterze okolic biegunowych Północy. ; brzeże Grenlandyi i który później pod nazwą prawy Amundsena. Pierwotny zapał Japoń- 


Całą Arktydę zalewa morze, rozpierające się ; „Stella polare“ służył ks. Abruazów w jego czyków jednak rychło był ochłódł, dali za 


wśród trzech kontynentów z grupą wielkich głośnej podróży do bieguna północnego. iwygranę 1 dotarłszy do 749 szerokości, wró- 


cili do Australii, a dopiero później ponownie, 


wyruszyli ku Antarktydzie. 


Nie przesądzając wyników akeyi Amund- | 


6 


wem, Przemawiał P. Prezydent Ministrów 
hr. Stürgkh, 
Hr. Sturgkh powitał z zadowoleniem 


sena, trudno jednak jiczyć na to, by wydała | fakt, że Izba wychodzi z biernego stanowi- 


ona obfite plony naukowe. Padróżnik, który 
postawił sobie za cel odkrycie bieguna, na 
niejedno musi mieć oczy zamknięte, aby tyl- 
ko jak najrychlej posuwać się ku mecie. To 
też prawdopodobnie dia nauki nie ta, sukce- 
sem uwieńczona wyprawa Amundsena, bę- 
dzie miała największe zneczenie. 

Zaznaczyć tu wypada, że dotarciu jego 
do bieguna zbytnio dziwić się nie powinno. 
Wszakże Shackleton już kilka lat temu zna- 
lazł się w odległości zaledwie 180 klm. od 
owego punktu, wzbogacony więc jego do- 
świadezeniami Amundsen miał zadanie sto- 
sunkowo bardzo ułatwione. (o prawda natu- 
ra postarzła się o stworzenie gigantycznych 
iście przeszkód, jak niedostępne lodowce, 
ogromnie rozrzedzone na wysokości 3000 m. 
powietrze i straszliwe kurze śnieżne i mrozy. 
Bohaterstwem więc można nazwać nielada, 
jeśli n. p. Shackleton wyprawiwszy się san- 
kami, był w takich warunkach przez dni 122 
nieustannie w drodze (od 29 pazdziernika 
1908 do 27 łutego 1909). Jakże przozor- 
nie należy urządzić zaprowiantowanie, aby 
przebyć owych 2600 klm., które dzielą Me. 
Murdo Sund od bieguna! Zwierzęta pociągo- 
we latwo ustać mogą,, a sanki motorowe, 
w jakie Scott się zaopatrzył, nie wszędzie 
pełnić są w sianie służbę z pożytkiem. 

Bądź co bądź więc Amundsen dokonzł 
rzeczy wielkioj, złożył dowody podziwu godnej 
wytrwałości, a zarazem dowody rutyny pt- 
dróżniczej wśród warunków jak najmniej pe- 
"myślnych dowody, jakich istotnie poza- 
zdrościć mu można. Technikę podróżowania 
po Antarktydzie musiał on doprowadzić do 
szczytu doskonałości, w przeciwnym bowiem 
razie nie byłby osiągnął celu. Gdyby więe 
nawet plony naukowe, które przywiezie jego 
ekspedycya mniej były okazałe, niź sam efekt 
dotarcia do bieguna, to jednak nauka nie- 
mały ztąd odniesie pożytek, późniejsze bo- 
wiem ekspedycye będą mogły skorzystać z 
doświadczeń Amundsena i zużytkować je dla 
przeprowadzenia ścisłych badań w Antarkty- 
dzie, St. Bobelak. 


* Polnische Korr. donosi, że w salonie 
P. Ministru Galicyi, Długosza obradowała 
wczoraj konferencya wszystkich uczestników 
galicyjskich w ankiecie emigracyjnej. 
Szło o osiągnięcie jednolitego sformułowania 
odpowiedzi na poszczególne pytania przedło- 
żonego przez Ministerstwo handlu ankiecie 
kwestyonaryusza. Na konferencyi wczorajszej 
osiągnięto to jeduolte sfurmuiowunie. Kofo 
polskie spodziewa się, że uda się kwestyę 
emigracyjną w krótkim czasie uregulować w 
drodze ustaw Odaw czej. 


= W kołach parlaneatarnych w Wis- 
dniu głoszą, że ostanie posiedzenie Izby przed 
świętuwn odbędzie się d. 28 b. m. 

== Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa pod koniec tyguduia nastąpi zawarcie 
ugody w Czechuch. Wstępnej sankcji 
udzieli pełne zgromudzenie mężow Zaufania. 
które odbędzie się w sobotę. 

= Ankieta spirytusowa w Wie- 
dniu zakończyła Wczoraj swe obrady. 

= Do Berlina przybył wczorżj szef au- 

stryackiego Sztabu geuerainego, gen. porucz, 
Schemnua. 
Prywatne doniesienia z Krety 
twierdzą, że wojska francuskie 1 angielskie 
mają w tych dniach wylądować na Kretę, 
ponieważ żandarmerya kreteńska okazuje się 
bezsilną. 

== Z wojny włosko-tureekiej ma- 
my do zapisauia, ¢O następuje: 

We włoskiej Izbie deputowanych i se- 
nacie minister wojny przedłużył sprawozda- 
nie o wydarzeniach w Trypolisie, co przywi- 
tano oklaskam i owacyam, na cześć armij. 

Agencya Stefaniego zaprzecza donie- 
sieniu tureckiego ministerstwa wojny 0 Zwy- 
cięskiej walce Turków koło Ainzara. 

Ta sama Agencya donosi z Trypolisu: 
Z balonu na wysokości 1000 m. rzucono 
wczoraj 28 bomb na grapę nzsbrojonych Tur- 
ków i Arabów. Każda bomba zawierała ki- 
logram materyalu wybuchowego i dosięgła 
eslu przy pełnem materyalnem i moralnem 
powodzeniu. 


TELEGRAMY Gi LWOWSKI 


Rada panstwa, 


s~ 


Wiedeń, 14 marca. Izba posłów prze- 
szła do obrad nad przedłożeniem wojsko- 


ska wobec przedłożenia wojskowego do czyn- 
nej precy. 

W tem P. Prezydent Ministrów widzi po- 
twierdzenie tego, że Izba w całej pełni pojęła 
nietylko znaczenie reformy wojskowej, lecz 
i chwilową sytuacyę polityczną. We wszyst- 
kich państwach przywiązują wielką wagę do 
spraw wojskowych, gdyż zdają sobie sprawę 
z tego, że wojskowe stanowisko mocarstwo- 
we niezbędne jest zarówno do ochrony roz- 
woju wewnętrznego i zapobieżenia oddziały- 
waniom, tamującym go z zewnątrz, jak nie- 
mniej tworzy silną podstawę gospodarczych 
stosunków w państwie. Zadaniem ustroju 
wojska jest doprowadzenie nieodzownych sił 
żywotnych do armii i marynarki, a równo- 
cześnie zachowanie równowagi w gospodarce 
finansowej. 

Niezbędna jest u nas szeroka reforma 
ustroju wojska, gdyż siła zbrojna oddawna 
już crerpisła z powodu braku materyału ludz- 


kiego. Dbałość o dostateczny stan liczebny 


przy systematyczaem ntrzymywsaniu i roz- 
woju bitności, tworzy jedno z najbardziej 
pierwiastkowych zadań polityki wojskowej. 
Reforma wojskowa jest nieodzowna, bo wzra- 
stająca dysprogorcya między cyfrą ludności 
a kontyn entem rekruta oddziaływa ujemnie 
Gs pewne Urządzenia, co w chwili wejścia w 
Zycie dawnej ustawy wojskowej nie dawało 
się tak odczuwać, 

(zas trwasia służby prezencyjnej ma 
być oznaczony stosowniedo potrzeb poszcze- 
gólnych kategoryj, a dla ogółu popisowych 
ma być skrócony. W sprawie specyalnych 
stosunków, które dotychczas były uwzglę- 
dnieno tylko w malym zakresie drugą 
trwałego urlopowania, projekt wprowadza 
istotaą zmianę, a miara pociągania do słu- 
żby czynnej stosować się będzie tylko do 
warunków objektywnie wchodzących w ra- 
chubę, element zaś pizypadkowoścći będzie 
wyłączony, 

Wskazując na położenie polityczne, 
zwłaszcza na — jest nadzieja — przejsciowe 
tylko zatamowanie prac w drugiej połowie 
Monarchii, podkreśla Premier, że nie można 
bezczynnie wyczekiwać rozwoju wypadków 
na Węgrzech, tembardziej, że przesilenie gá- 
binetowe na Węgrzech nie było jeszcze prze- 
sileniem przedłożeń wojskowych i nie może 
być jako takie interpretowane, Sprzeciw Rządu 
austryackiego przeciwko projektowanej przez 
sejim węgierski do projektu ustaw wojsko- 
wych rezolncyi, mieścił w sobie dobitne za- 
dokumentowanie równouprawnienia Austryi. 
:remier żywi to uspokajające uczucie, że 
w tych rokowaniach zastępował stanowisko 
austryzckie tak, jak to odpowiada znanym 

remierowi Zupatrywaniom Rady państwa. 

Byłby jednak wolał, gdyby już przedtem 
przeprowadzone narady parlameasu 0 po 
szczególnych postanowieniach dostarczyły 
były Premierowi drogocennego i pewnegu 
opaurcla. 

Jeśliby wyłoniła się konieczność utwo- 
rzenia pewiego stauu przygotowawczego czy 
teź przejściowego jeszcze przed dokonaniem 
deliuicywnej reformy wojskowej, to Rząd 
natychmiast Izbę zawiadomi o tej sytuacji i 
wiosząyc odpuwiednie przedłożenia, zaprosi 
izby do koustytucyjnego wspołdziałama w 
tych zarządzeniach, Dziś jednak mema wa- 
ruuków po temu, Ustuwodawstwo Izby au- 
stryaekiej niema przyczywy porzucać tekstu 
przedłożeń wojskowych, ułożonego we wza- 
jeiunem porozumieniu przez oba Rządy. 

byłoby błędem tylko dlatego, że wśród 
pewnych okoliczności, wyłomćby się mogła 
konieczność przejściowego zarządzenia, poj- 
imować ten ewentualny wypadek, jako rze- 
czywistość, Mowca nawet nie wie, Jakim spo- 
sobem obrady nad przedłożeniem wojskowem 
mogłyby uczynić ujmę interesom Izby. 

Hr. stiirgkh wyraża przeto przekonanie. 
że Izba ze zwykłą sobie powagą przystąpi 
do obrad nad tem dziełem reformy, tak do- 
niosłem dla Faństwa i narodów, że tu, gdzie 
chodzi o największe dobro wszystkich ludów 
tego Państwa, przedstawiciele Żadnego na- 
rodu nie będą usuwać się od pracy, lecz cała 
Izba zabierze się do wspólnej pracy i z wy- 
próbowanem  patryotycznem oddaniem się 
poświęci całą uwagę przedłożeniom wojsko- 
wym, 4 któremi połączone są żywotne inte- 
resy Monarchii. (Oklaski), 

Następnie przemawiał P, Minister obro- 
ny krajowej Georgi, po nim poseł Oku- 
niewski. 

Posiedzenie trwa dalej, 


Kraków, 14 marca. Dnia 18 b. m. roz- 
gocznie się tu przed przysięgłymi rozprawa 
o obrazę czci, wytoczona przez posła stapiń- 
skiego przeciw redakcyi Ojczyzny. Na świad- 
ków powołano P. Ministra Długosza, posła 
Hupkę i dyrektora Garfeina ze Lwowa. We- 
zwany na świadka był także P. Minister dr. 
Leon Biliński, jako były Minister skarbu. 
Wobec zamianowania go wspólnym P. Mini- 


strem skarbu sąd tutejszy prosił, aby sąd 
wiedeński przesłuchał dr. Bilińskiego. Do- 
tychczas sąd wiedeński nie nadesłał tu pro- 
tokołu o przesłuchaniu dr. Bilińskiego. 

Wiedeń, 14 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał ks. Ottonowi Win- 
disch-Graetzowi godność tajnego radcy. 

Wiedeń, 14 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego, Edmunda Piechni- 
ka, radeą sądu krajowego w sądzie krajo- 
wym w Krakowie. 

Wiedeń, 14 marca. Dyrektor kolei Pół- 
nocnej bar. Banhans otrzymał order niemie- 
cki Czerwonego Orła II. klasy. 


Zamach na króla włoskiego. 


Rzym, 14 marca. (Ag. Stefaniego). 
Gdy król dziś rano udał się do Panteonu na 
Mszę św. za duszę króla Humberta, jakieś 
indywiduum strzeliło do niego zre- 
wolweru. Strzał chybił, napastnika uwię- 
ziono. 

Rzym, 14 marca. (Godz, 9 przed poł). 
(Ag. Stefaniego). Gdy król Wiktor Emanuel 
1 królowa Helena dziś rano udawali się do 
Panteonu, aby wysłuchać Mszy św. za duszę 
króla Humberta, jakiś człowiek strzelił dwa 
razy z rewolweru do królestwa. Oboje kró- 
lestwo wyszli bez szwanku, natomiast do- 
wódca eskorty kirasyerów, major Lang, jest 
ranny. l 

Napastnika odstawiono do komisaryatu 
policyi, gdzie go przesłuchano. 

Rzym, 14 marca. Król i królowa je- 
chali właśnie powozem do Panteonu, eskor- 
towani przez kirasyerów pod wodzą majora 
Langa, gdy na Via Lata w pobliżu Corso 
Umberto niedaleko pałacu Doria, jakiś czło- 
wiek strzelił 3 razy z rewolweru. Król i kró- 
lowa wyszli bez szwanku. Major Lang zo- 
stał zraniony. Sprawcę ujęto. Królestwo po- 
jechali dalej do Panteonu, gdzie król zawia- 
domił o zamachu ministra oświaty redara, 
Major Lang spadł z konia. Odwieziono go 
powczem do szpitala. Sprawca podał na ko- 
misaryacie, ża nazywa się Antonio Dalba, 
liczy lat 21, jest rodem z Rzymu, z zawodu 
malarzem. Gdy królestwo po Mszy św. wy- 
chodzili z Panteonu, zgromadzona na placu 
przed Panteonem publiczność zgotowałia im 
owacyę. W drodze do Kwirynału publiczność 
wznosiła qkrzyki: „Niech żyje król!“ „Niech 
żyje królowa!“ „Niech żyje Sabaudya!* Wnet 
po powrocie do pałacu król otwarzym sa- 
mochodem pojechał do szpitala, aby odwie- 
dzić majora Langa, Znowu urządzono królo- 
wi owacyę. 

Rzym, 14 marca. (Stefani). Sprawca 
zamachu jest to młody człowiek, bez zaro- 
stu, ubrany weale przyzwoicie Miał na so- 
bie niebieskie ubranie i nowe buciki. Rysy 
twarzy przypominają charakterystyczne fi- 
zyonomie apaszów. Po krótkiem milczeniu 
przyzuał się, że należy do bandy apaszów, 
3 krotnie był skazany za kradzieże. W osta- 
tuich latach był anacchistą i należał do kie- 
runku indywidualistycznego. Zrazu mówił, że 
rewolwer znalazł, potem przyznał się, że miał 
go już od dość dawna. W ciągu zeznań kil- 
ka razy zmieniał taktykę. 


Strajk górników. 


Londyn, 14 marca. Przed rozpoczęciem 
konferencyi Związek górników odbył posie- 
dzenie, na którem jednogłośnie wyraził ubo- 
lewanie, że właściciele kopalń nie okazali 
skłonności do uwzględnienia minimum żądań 
robotników eco do podwyższenia płacy. Zwią- 
zek nie może robotnikom doradzać powrotu 
do pracy, póki nie będzie ustalone minimum 
płacy, natomiast Związek gotów jest wejść w 
rokowania z właścicielami kopalń eelem osią- 
gnięcia porozumienia. 

Sheffield, 14 marca. Tutejsi wielcy 
przemysłowcy postanowili wstrzymać ruch 
w swych fabrykach, gdyż twierdzą, że mniej- 
szą stratę poniosą przez wstrzymanie ruchu, 
niż gdyby ruch fabryk dalej prowadzili, pła- 
cąc za tonnę węgla 32'/, szyling. 

Londyn, 14 marca. Urzędownie stwier- 
dzają. że zakończenia strajku spodziewać się 
można już za kilka godzin, jeśli rokowania 
między właścicielami kopalń a reprezentan- 
tamı robotników będą prowadzone dalej w 
tym samym duchu, jak wczoraj. 

Berlin, 14 marca. W parlamencie nie- 
mieckim sekretarz stanu Delbrück oświadczył, 
że na następnem posiedzeniu odpowie na in- 
terpelecyę centrum w sprawie strajku górni- 
ków. Następnie parlament growadził w dal- 
szym ciągu dyskusyę nad budżetem. 

Herne, 14 marca. Jak policya donosi, 
wczoraj ostrzeliwano ponownie policyantów, 
którzy zrobili użytek z broni palnej. Pewien 
20-letni górnik zabity w starciu, 

Zwickau, 14 marca. Ządania górników 
w tutejszym okręgu o polepszenie płac do- 
tąd po większej części pozostały bez odpo- 
wiedzi, a część właścicieli odpowiedziała od- 
mownie. Niezawodnie więc wybuchnie strajk. 
Idzie tu o 23.000 robotników. 


Essen, 14 marca. Wezoraj zjechało 
123.000 górników na 812.000. Strajkuje więc 
60:5 pre. 


Essen, 14 marca, Deklaracya Związku 
górników  chrześciańsko - społecznych czyni 
władze odpowiedzialnemi za ponowne zajścia, 
jeśli władze nie postarają się o lepszą ochro- 
nę robotników, chętnych do pracy, przed ata- 
kami strajkujących. 

Londyn, 14 marca. Urzędowo donoszą 
o konferencyi właścicieli kopalń z górnikami, 
Omawiano dalej ogólną sytuacyę, poczem od- 
roczono konferencye do dnia następnego, aby 
dać delegatom możność zastanowienia się 
nad propozycyą Asquitha, 

Buer (w Westfalii), 14 marca. Policya 
ogłasza, że żandarmi zastrzelili górnika Za- 
bollę z powodu, że grupa, w której się on 
znajdował, napadła na żandarmów i mimo 
kilkakrotnego wezwania do rozejścia się, nie 
usłuchała tego nakazu, wobec czego żandar- 
mi użyli broni palnej. 


Łódź, 14 marca. (Tel. pryw.) Sąd w 
Piotrkowie rozpoznawać będzie w tych dniach 
proces piotrkowskiej organizacyi rewolucyj- 
nej frakcyi P. P. $. Oskarżonych jest 57 
osób. 14 z niech tylko znajduje się na wol- 
ności, reszta jest w więzieniu od lat 6, Do 
rozprawy powołano 120 świadków. 

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Październikowcy uchwalili formułę, w której 
uznają objaśnienia ministra oświaty Kasso w 
sprawie interpelacyi uniwersyteckiej za nie- 
wystarczające, a zastosowane środki w wyż- 
szych zakładach naukowych za bezprawne. 
Równocześnie wyrażono jednak potępienie 
studentom strajkującym i profesorom, którzy 
współdziałali w strajku. 

Petersburg, 14 marca. (Tel. pryw.). 
Mówią, że minister oświaty postanowił, aby 
przy przebudowie i reorganizacyi Uniwersy- 
tatu petersburskiego wyodosobniono każdy 
wydział w celu uniknięcia nagromadzeń stu- 
dentów. 

Nowoczerkask, 14 marca. (Tel. pryw.). 
W kopalni Kapitalnej zawaliła się ziemia i 
pogrzebała żywcem 10 robotników. 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym, 14 marca. Agencya Śtefaniego 
zaprzecza doniesieniu kilku pism, jakoby wło- 
skie okręty wojenne znajdowały się na mo- 
rzu Egejskiem. Niema tam ani jednego wło- 
skiego okrętu wojennego. 

Konstantynopol, 14 marca. Minister- 
stwo wojny ogłasza telegram komendanta w 
Tobruk, donoszący, że d. 11 bm. odbyła się 
walka z trzema nieprzyjacielskimi bataliona- 
mi piechoty i dwiema bateryami górskiemi. 
które były w drodze do Nazury. Ż początku 
Włochów rozbito, później jednak, gdy otrzy- 
mali oni posiłki, przeszli znowu do ataku. 
Walka trwała 11 godzin. Okręty wojenne i 
mitraliezy pomagały nieprzyjacielowi. Jednak 
go pobito i zmuszono do ucieczki do fortów 
i na okręty. Straty Włochów są znaczne. 
Jeden Włoch dostał się do niewoli. Po stro- 
nie tureckiej padli dwaj żołnierze, a dwaj 
zostali ranieni, nadto 16 ochotników poległo, 
a 65 zostało zranionych. Turcy i Arabowie 
zdobyłi wielkie łupy. 

Konstantynopol, 14 marca. Minister- 
stwo wojny ogłasza, że komendant w Dar- 
danelach oznajmił, iż parowce i okręty ża- 
glowe odtąd będą mogły przepływać przez 
cieśninę na linii, zarezerwowanej dla żeglugi 
tylko wówczas, jeżeli będą prowadzone przez 
pilotów, Zresztą przebycie cieśniny zabroniono 
jest ze względu na grożące niebezpieczeń- 
stwo, 

Poznań, 14 marca. (Tel. pryw). Na 
mocy spisu ludnosci z grudnia 1910 prezes 
regencyi zniósł przepis wyjątkowy, zezwala- 
jacy na obrady w języku polskim jeszcze 
przez lat kilkanaście tam, gdzie ludność pol- 
ska stanowi 60 pre. mieszkańców. 

Rzym, 14 marca. Osservatore romano 
donosi: Niektóre pisma włoskie i zagrani- 
czne podały wiadomość, że ma się ukazać 
dekret papieski w sprawie zmiany granicy 
wieku dla święcenia kapłańskiego. Możemy 
zapewnić, że wiadomość ta jest zupełnia nie- 
uzasadniona i ża Papież nigdy nie zamierzał 
ani wydać takiego dekretu. ani przeprowa- 
dzić takiej reformy. 

Choi, 14 marca, (Pet. Ag. tel.) Chrze- 
ścianie w Urmii wystosowali petycyę do ca- 
ra, Dumy i parlamentów w Anglii i Fran. 
cyi, aby wojska rossyjskie, póki to tylko þe- 
dzie możliwe, pozostały w Urmii. Chanowie 
i właściciele dóbr prosili konsuła rossyjskie- 
go o ochronę. 

Waszyngton, 14 marca. Senat jedno- 
myślnie upoważnił prezydenta Tafta do wy- 
dania zakazu wywozu broni do Meksyku. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krachowiecki. 


PIAA 


została otwarta 


ROMY ED TETEE WASZ. 


NADESŁANE. 


z początkiem stycznia 1812 


"| Galic. Biuro Koncertowe 


PSSE 


M. TURKA. 


— |I. Koncert E. Ysayća odbędzie się we 


c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452, — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


środę, 13 marca. Ważne bilety 
koloru różowego z datą 15 
marca. 

II Nadprogramowy koncent Ysayéa w 
piątek 15 marca. Ważne bilety 
koloru żółtego. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra" 


wy — naprawione odsyłają. 


przy 


MZ SE Eae 


pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 13 marca 1912. 
42 — 71 — 50 — 52 — 64 


W myśl poentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 


Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 27 marca i 10 kwietnia 1912. 
Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


ulicy HETMAŃSKIEJ 1. 10 


(BANK ZALICZKOWY 


L 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgloszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, LWÓW. 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 14 marca 1912. 

HOTEL GEORGEA. Pp.: J. Turnau z Miku- 
liniec, K. Sulatycki z Siemianówki, K. Ohanowicz z 
Besarabii. 

HOTEL EUROPEJSKI. P. J. Jakubowicz z 
Pornik, 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: W. Stawiarski z 
Jedlieza, P. Korytko z Husiatyna, M, Obertyński z 
Hujeza, 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlował I przemysłowej, 


ów, dnia ca 1912. _ płacą | żądają 
a "OE mia walutą kor. 
I. Akcye za załukęo kh|iK h 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 700 —|708 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . Ac 438 —j446 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 544 —|549 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 490 —|510 — 
KI. Listy zastawne za 100 ker. 

Benku h. g. 5 pr. w.a.wyl.z10pr. „ |109 80 — — 

a n» Ks pr. w. a. log w 5O 1. 98 30| 99 — 

= że p & pr. w. a. 60 l. po 200k. ®® | 91 60| 92 30 

„ Kraj. Aija pr. w. a. log w511. © | 98 50) 99 20 

a n Apr. w. a log w571. ® | 92 30| 93 — 
Banku gal. ziem. kr, 4t, 601. * | 98 65| 99 35 
List. Zast, Banku gal. dla handlu ** 

i przem. w Krakowie 4'/4% 601. © | 98 50) 99 20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ™* | 98 20| 98 % 
Mow. krod. gal. ziem, 4 pr. * 

pierwsza emisya) . . . - : g | 97 —| -~= 
Tow. kred. galic. ziemak. $ ps. „ 

los w 417, lat . e. e. _ | 96 —| — — 

à pr. los w 56 tat. ze 91 90) 92 60 

il. Qbligi za lu kor. e 

Ad 
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. % 97 80| 98 50 
Bukow, fund, propin. 5 pr. w. & =- =- _— 
Komun, Banku kr, 4*/4pr. (3 em,} 98 10) 48 80 

z no n 5% m. (h sm.) 90 —| 90 70 
Zol, lokalne dtto 4 pr. . s s > 89 80| 90 50 
Pońzozki kr. 4 pr. po 200 kor, 

s roke 1893 . 4 e » : » 90 50| 91 20 
Pożyezki kraj, 4 pre. z r. 1908 . 20 —| 90 70 

„ M. Lwow 4 Prhe sa’ 88 50| 89 29 
ý mazi $ EONWAB, , 31 —| 91 70 
A m, Krakowa. » | 8y 30| 90 — 

Y. lionetg. 
Dukat carski , . 1 : 11 36] 11 481 
30 frankówkkn a a 6 4 4 a 1 19 18) 19 32 
26% rabli russyjąkich swsbrnych 252 —|254 — 


254 30/255 50 


papiorowych 
117 901118 80 


X D n AA: 
108 marsk Piezniackich a e a o: 


Bauve głeddy wioteżakiej. 
Dnia 12 marea 1913. 


Ko Ogólny dług prúðíWa. płasz dażaję 
Jedmolity ang państwa w bankmot. 
maj-listopad „ « - 1 « «© « 8960  90:— 
gtyczeń-lipiec NE 0002. 85575 (60/90 
Jednolity dług państ : w śrebrza 
luty-sierpień . - s - « « . « 9280  938:— 
kwiecień-paździermik . 9285 98:05 


Koronowa waluta, 
Kosy z r. 1854 po 250 zł. rak. 32 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. % pre. 1564'— 1624'— 
1860 po 100 zł. 4 pr. . . 433— 445'— 
9 » 1864 po 100 zł. 609:— 621— 
a „ 1864 po 50 zł.. . . . . 305:— 311:— 
Listy zast.domen państ. polż0zł.5pr. 287— 269'— 
E. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolma od podatka 
za 100 zł. 4 pr.. 
Austr. renta w wal. 


płacą żądają 


» LJ 


NK 114*35 11455 
kor. wolna od 


podatku 4 pr. . -. 5080  90— 
C. Qbligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 8990 90:90 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110:60 11180 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58j, pr. (ostemp. akcys) . . . . A3*— 438'— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł, boj pr. . e . o « « „ 111'05 113:00 
Kol. Karola Ludwika po 800 zł. mk. 

fostemp. zkcye) . . s e. « « 980—  91— 
Kol. Arayks. Budolia w wal. korom. 

wcina od poćsiku 4 pr.. . . . 90—  91'— 

dwligacze pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. $ pr. iow— 103— 

© złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075 12175 
Kol. Ozwskiej zach. za 200, 1900 í 

5000 za. 4 Pr. . s s . «. . « 9250 9850 
Kol. czowkiej emise. x r. 1895 za 
__400 kor. A pre . e . . . . e 92380 93:30 
Kol. północna; cer. Ferdynanda em. 

z r. 1886, $ pro. « . « « « „ 94—  95— 
Kol. północnej oas. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 8 pro. (ar.) . . . . 946— 95— 
Bol. północnej ces, Ferdynanda em. 

r. 1397, kpr. . . . . . . 4—  95— 
Rol. północnej can. Ferdynanda em, 

z y. 1688, $ pro . . . . . . 9410 9510 
Kol. północnej sor, Ferdynanda om. 
| «r. 1891, 4 pra. „ . . e.. 9875 94-75 
Xol, półwocani cen. Ferdynanda me. 
_ ar. 1898, 4 pra. . . . . . . 93/5 9475 
Koi. północnej ass. Ferdynanda om. 

x r. 190%, 4 pre. . . . . . . 98:65 94:65 
Enl śmkowiśtakiej zosalnej za 400 

ZO: apr |. a a a a aa a a  00'— 
Bust, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 01:10 9210 
Kal, lwowsko-czeca.jawskiej m roku 

GUA A pr.. 30:50 91:50 


. . . EJ . - . . 
. aroy. Rudolfa (Balatamaner= 


gri) za AOG marak Apr 113:25 11325 


P. Disg paúgiwa (krajów koromy węgierskiej), 


Weg, ałośa routa £ pr., . „ „ li0*— 11020 
R s w W wal, kor. å pr. 5930 89:50 
» Obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 29950 31150 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 426—  438'— 


„n 50 zł. (100 kor.) 213:— 


n » n 


Koronowa waluta. płacą żądają 
R. Obligacye Indemnisacyjne» 
Kroacyi i Slawonii + . „ >» 9850 98:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . >. 89:60 90:60 


F. Inno publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101:— 10%:— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 


za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 8950 90:50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 
za 100 zł. 5 pre s . - 1 —— —— 
zal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 80:10 9110 
Gal. chł. prop. z roku 1889 4 pr. . 9750 9650 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
8775 88:75 


LICEA ol cza OWE SA © 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
TOAJSAPNC |. © o RE a 0 oe 
Poż. sarb. prem, za 100 frank. 2 pr. 
Muareckie obl. prew, kol. za 400 frank. 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. bamku los 4*/ pr.. . —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —'— 
30125 


12315 12915 
244.50 


i listy dłużne 


A „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 31325 
5 s 8. »  » 18893pr. 288*— 280:— 
Bukow. zakł. kred. siem. los 5 pr. 99°70 10040 
s ” "n n 4 PY. = === 
Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110— —'— 
» now n low BO 1. Afa pr. . 98:35 9935 
„on n n n 604.4 pr. . « (9840 92175 
Banku gal. ziem, kred. 4*/,pr. 601, 98:50 9450 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 91:50 92:50 
s z z „ Apr.los.śilat 96— —— 
3 s 2 „ Apr. starsze. 97:60 98:60 
Banku A dla Galigyi Lodonasryi 
Ata pr. 513/, lać xwrośna -. „ 9850 9950 
Ban RE olig. koman. 8 
emicya 4% lat 47/5 pr. . . . . 98:25 9925 
Banku kr. obl. kolej. żel. 573/, 1. kpr. 89.76 90:76 
Anstro-rog. bowka 50 jat k pre. . 96—  97— 
Ag - 58 iat w. k.4 pr. 9650 97:50 


R. Obligasyo z prawem. plorwazańctwa 
za 100 mł. norn. 


Tow. żegl. par. po Dusaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. x r. 1882 . . . 
"Tow. żeg). par. po Dun. Him. r. 1886 pr. 
Kolej LARA 5 Hi je A 
EET CAEDE A N 00 ORO: 
Kolej liwów-Ozern. z r. 18584 za 309 
LG liże o 6 © 8 9 60 o 46 
Qah. kol. lok. wsehod. xa 100 sł. 4 pr. 
Wag. gel. xol. sia. 18%0 wa 309 sł. 5 pr. 
a 400% kpr. 


2. Kosy (za sstnkę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 34:40 
Zakł. kred. dla hand], i przem. 100 xi. 499— 
Olary 40 zł. m.k. . . . . . . 180— 
ożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


113:15 
11225 


83:05 
83: — 


100'90 
99-75 


LJ z > 


38:40 
BIi— 
200'— 


NW NW M HA URZEDOW JW. 


Koronowa waluta, łacą żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 76:— — 
Palfy 40 a.m. k. . . . . . . —— —=—— 
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 686— 7%— 

ty n»n weg. tow. 5 zł. . . 4870 4870 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 79—  85— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 330— —— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 sł. . —— —— 

Jo Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 33875 83975 
Peszt. B handi. 500 zł. . . . 4006-— 4010'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 658— 656'— 
Wag. Banku kredyt. 200 zł. . 86190 86290 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 100:— 780— 
Gal. banku hip. 200.8. . . . . 1038:— 704— 

* „ dla han. i przem. 200 zł. 439— 441'— 
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 55475 54576 

n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1982— 199%— 

„., Związku (Unionbank) 200 zł. 626— 627— 
Ozeskiego banku związkowego 100 mł. 27725 27826 
Zirmosteńska banka i% sł. . . . 289— 200— 


E. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bak. kol. lok, ako. pierw. 200 sł. . 457— 460— 
m n» „ Akcye zakład. 200 mł. 420— 430'— 
Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. 5080*— 5120— 
Kol. Lwów-Bałzec (ake. pierw.) 200zł. 400— 402— 
„ JLwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . B4d—- 54b'— 
„ Lwów-Kleparów-faworów lokal. 
400 Kor., . - « « « « © « „ 810— 380— 
Auatr. Tow. żegi.ma Dunaj 500 zł. mk, 1167:— 1173:50 


Ko Akkcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


12%:— "156'— 
9385-50 98650 


Schodnicy 500 kor. . . . . . 450:— 453: — 
Tur. xarz. tytoniow. 500 framków . 333— 33550 
Medfell. tow. kop. wegla 10 zł, . . 25050 25250 
M Wekgłew 
Berlin sa 100 marek 5 pr. . . —— — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 2414 241*15 
Paryż za 100 franków. . . . 906737, 9567ta 
Petersburg za 100 rubli S*/, gr. 254— 25476 
Niemieckie bazie „e -a ]1%:92:/5 116'12%/, 
Włoskie hamaki 94-85 96*— 
Fromeuszie kamil —— —— 
Zawajnszakie bhai . 9527" 9542ta 
B. Mslsf Ya 
Dukat oosarsii Me 6 6 S7 11:40 
Auetr.-węg. 8 guid. zlotu zacmećh  —— —— 
%0-frankowza . BENE. 9:17 19:20 
20-wsrkówka . . . . 23:58 23:62 
Roseyjski półimporyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11795 118'15 
Włovkie banknoty za 100 lir . 9480 95— 
E PONE O Ba a 254 2'55 


Licytacye. 
L. cz. E. 1401/11 (11) (3167 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 8 odbędzie się 
przymusowa licytacya : a) 1/4 części realno- 
ści obj. lwh. 304 kg. Siedliska składającej 
się w całości z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i 6 morgów 230 sążni gruntu oraz 
b) całej realności lwh. 1210 ks. gr. gm. Ro- 
góżno saładającej się z 2 morgów 28 sążni 
roli i łąka, oszacowanej 2) na 1176 kor. 25 
hal. z nzjniższą ceną 785 kor., b) na 1015 
kor. z najniższą ceng 767 kor. 

Zatwierdzoae warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna pzzejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 8. 

Prawa, wobee których niniejsza licyta- 
cja byłaby niedopuszezalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszezenia te co do samej niesucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary powyższej nieruchomości istnieją, bądź 
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w toku postępowania licytacyjnego powsta- 
ną, zawiadomione będą o dalszych wydarze- 
niach tego postępowania jedynie przez przy- 
bicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mieszka- 
ją w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Jaworów, dnia 1 marca 1912. 


L. Nam. IX. b) 344/7 (8113 3—3) 
Obwieszczenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec brodzki w zło- 
czowskim okręgu budowniczym w roku 1912 
odbędzie się dnia 27 marca 1912 w e. k. 
Starostwie w Złoczowie lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma- 
jącego w roku 1912wynoszą: za 5208 mè po 
potiąceniu kosztów transportu koleją pokry- 
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
48.632 kor. 6% hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 


także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na  blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5/, kwo- 
ty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 marca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. M. 35.941/912 
Ogłoszenie. 
Z dniem 30 czerwca 1912 upływa ter- 
min kontraktu o dzierżawę teatru miejskiego 
we Lwowie. 
Celem wydzierżawienia teatru miejskie- 
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wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie | go na dalszy okres, mianowicie na czas od 


18 marca 1912. 


1 lipca 1912 do 30 czerwca 1918 reku, roz- 
| ien się na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 7 marca 1912 L. 415 konkurs z zaprosze- 
niem, by osoby reflektujące na tę dzierżawę 
wniosły oferty należycie ostemplowane i o- 
pieczętowane na ręce VIII. Departamentu 
Magistratu w terminie do dnia 26 marca 
1912 godzina 12 w południe. 

Uchwalone przez Radę miejską warun- 
ki dzierżawy zawiera projekt kontraktu, któ- 
ry przejrzeć można w VIII, Departamoncie 
Magistratu miasta Lwowa, gdzie też można 
zaciągnąć bliższych wyjaśnień. 

Radzie miejskiej zastrzega się zupełną 
swobodę co do przyjęcia ofert. 

Magistrat król. stoł. miasta. 
We Lwowie, dnia 9 marca 1912. 
Neumann w.r. 


L, cz. E. 1294/11 (12) 
Kdykt licytseyjny. 
Na żądanie Izraela Letzera odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 o godz. 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya : 
a) połowy realności lwh. 1180 gminy 
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Niemirów ocenionej na 655 kor. 50 h., 
obejmującej placu budowlanego 20 sążni ka 
i ogrodu ©2 s. kw., tudzież budynek mie- 
szkalny i gospedarski, 

b) połowy realności !wh 1040 tej gminy 
oceniona na 300 kor, a obejmującej roli 
1 morg 526 sążni kw., 

c) całej realności lwh. 1181 tej gminy 
ocenionej na 250 kor. obejmującej roli 405 
sążni kw. i łąki 70 sążni kw. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 487 kor., 
ad b) 200 kor., ad cj 166 kor. 67 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, ktore się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych za SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, wobec których "a 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomuści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo poste- 
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymianionsgo i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zsmajeszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15 lutego 1912. 


L. VII. b. 3557/2 ex 1911 (46) (3115 3—3) 
Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
do budowli na rzece Mszance pod Mszaną 
górną-Łętowem w km. od 11:300 do 7000 
zezwolonych przez Komisyę regulacyi rzek 
na VIII. posiedzeniu wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole- 
jowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierow ni- 
ctwie budowy regulacyi Raby w Bochni. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 4000 m? 
kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ciwo budowy regulacyi Mszanki w Msza- 
nie i może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. 
zwiększona lub zmniejszena, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie 
może żądać wyższej ceny za materyały w 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu 
dnie oznaczonego na rozprawę daia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 


dług przepisanego wzoru, zaopatizone zna- | 


czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1000 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie według poniżej podanego 
wzoru ma być podaną cena za 1 m? kamie- 
nia wyrażona cyframi i słowami, 

Oferty wniesiene po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie kędą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzęd:ie, albo zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w spos:b przepisany lub 
zaopatrzone dopiskami mie będą uwzgię- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 2 marca 1912. 

Zə c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


RPO | (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któ|rej ja (ray) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach r 
dostarczyć w tə:minęeh przez c. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi 
w oznaczonych, ka- 
mień | łamany do budowli k Aaa na 
„  |BB6l 
w km. od do w ilości i pod 
warunkami podanymi w cbwieszczeniu za i 
m? kamienia łamanego po . , 

(eyframi i słowami). 

Warunki licytacyjae znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. , 

Jako Wa składam (my) : 


, „dnia . 191. 
` (Podpis i miejsce zam: eszkania). 


A, 


L. VIIL b. 748/24 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy kænie- 
nia łamanego do budowli na rzece Dusajcu 
pod Marcinkowieami- Dąbrową w km. 101 08 
d» 100 300, zezwolonych przez e. k. Mini- 
sterstwo robót publicznych reskryptem z %1 
czerwea 1910 L. 922 X. b.. wykonać się 
mających w roku 1912, odbędzie się dnia 
26 marca 1912 o godz. 12 tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. 
Kierownictwie regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu. 
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Ilość w powyższym czasie dostawić się 
majacych materyałów wynosi około 2000 m* 
kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarezoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczanych przez c. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia, lub zmniej- 
szenia zapotrzekowania o 20 pre. zwiększona, 
lub zmniejszona, przedsiębiorea jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilaści do- 
starezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownietwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 600 kor. w gotówee lub 
pupilarnych papierach wartościowych, cdpo- 
wiadających co do jakości postanowienia ca- 
łego Ministerstwa z 30. grudnia 1909, Dz. 
u. p Nr. 2 z roku 1910. 

. W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana żądana cena 
za jeden m* kamienia łamanego, wyrażona 
cyframi i słowami, 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś | 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4 marca 1911. 

Za e, k. Namiestnika 
Ustysnowski w. r. 
| 
| = (Wzór oferty). 


Oferta. 


| Mocą któ|rej obowiązuję (emy) się wyko- 
obowiązuję (my) się w latach - 8 
dustarezyć w terminach przez c. k. Kiero- 
wnictwo regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
oznaczonych, kamień w Z do budowli re- 
ad, na pod 


| kurona 


E „ w km. od 
do w ilości i | pod wałuakami, 
nymi w obwieszczeniu i żądam (my): 
8) za 1 m? kamienia miejscoweg :, do- 
starczonego kcńmi wprost z łomu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po . „K 
h słownie 
b) 2a 1 m? kamienia dostarczonego ko- 
leją przy użyciu transportu Eo od 
stacyi kolejowej w s. 
do stacyi w © : 
z dostawą na plac budowy lecz bez ułożenia 
w stosy M K słownie 


poda- 


. wraz 


c) za ułożenie w stosy 1 m» kamienia 
na placu budowy w razie dostawienia do ko- 
leja po słownie 


Próbke kamienia składam (my) równo- 
cześnie z ofertą. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i podda;ę (my) się takowym bez 
żadnego zastreżenia, 

Jako wm składam (my) 


W. . dala . 1912. 
(Podpis ` i miejsce zamieszkania). 
Do L. N. X. a. 808 ex 1912 (8200 1—2) 

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy traktu dla powieszczenia alumnów wraz 
z salą rekreacyjną dla łac: ńskiego semina 
ryum duchownego we Lwowie i wykonania 
rcbót adaptacyjnych w starym budynku, roz- 
pisuje się publiczną rozprawę ofertową, w 
której mogą wziąć udział posiadający upo- 
ważnienie do wykonywania przemysłu budo- 
wniezego. 

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
razem 205.77763 -+ 5000 00 
kor. 68 hal. 

Należycie ostempłowane oferty wnieść 
neleży dnia 1 kwietnia 1912 w poniedziałek 
b. r. do godziny 12 w połudaie w biurze 
architektury e. k. Namiestnictwa II. p., do 
których dołączone ma być poświadczenie Dy- 
rekeyi urzędów pomocniczych e k. Namie- 
stnietwa złożonego wadyum w wysokości 5 
pre. (pięć) odsetek sumy oferowanej. 


210.777 


i 


Oferty później wniesione nie będą 
uwzględnione, 

Otwarcie nastapi daia 2 kwietnia 1912 
we wtorek o aet 10 rano, przyczem ofe- 
renci mogą być obecni. 

Potrzebne do wnoszenia ofert formula- 
rze ofertowe i sumaryczne zestawienie robót 
odd.ć się mających etrzymać można w biu- 
rze wymienionego De 'partameniu w godzi- 
nah ursędowych, gdzie wyłożone są do 
przeglądnięcia i podpisania ogólne i szcze- 
gółowe waruuki oraz plany budowy. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 10 marea 1912. 


Ingarden w. r. 


L. ez. E. 13829 
Edykt licyiacyiny. 

Na żądanie Dmytra Bodłaka w Bole- 
chowie raskim, odkędzie się dnia 13 kwietnia 
1912 0 godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Bolechowie lieytacya 6/8 części realności 
lwh. 265 ks gr. gm. Botechów ruski, skła- 
dającej się jedynie z parcel gruntowych w 
pr tokole oeenieaia z dnia 13 maja 1910 E. 
1332/9 bliżej cpisanych. 

Nieruchomości 6/8 cz. lwh. 265 gminy 
Bolechów ruski wystawione na lieytacyę są 
ocenione ma 1312 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 875 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byżsky miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczć- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć juź xe skutkiem popo 
YERE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigkary ma powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
oędę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nižoj wyi (4 i „nie wskażą temui s4 
towi pałnomoch. doces w siedzibi: 
wd AMGA B 

C. k. Spa ye nW, Oddziaź III 

Bolechów, m. 29 lutego 1912. 


2511/11 (9) 
' Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zsliczkowego 
w Mielcu, odbędzie się dnia 18 marca 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 28 w Miel- 
cu licytacya: 

a) realności lwh. 117 ks. gr. gm. Ja- 
ślany obejmującej 1 m. 1286 s,? giuntu, dom 
Nk. 37, stodcłę, piwnicę, murowaną i stajnię, 

b) realności lwh. 762 ks. gr. gm. Ja 
ślany obejmującej I m. 86» s.? gruntu, 

e) realności twb, 763 ks. gr. gm. Ja- 
ślany obejmującej 1376 s.* gruntu, 

d) realności Iwh. 1209 ks. gr, gm. Ja- 
ślany obejmującej 4:8 s.* gruntu, 

e) realności lwh 1210 ks. gr. gm. Ja 
ślany obejmującej 602 s.* gruntu bez przy- 
należności. 

Nieruchomości wystawione na licycacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 2510 kor, ad 
b) na kwotę 749 kor, sd e) na kwotę 566 
kor, ad d) na kwotę 155 kor., ad e) na 
kwotę 225 kor. 


(8227) 


L ©. M. (3235) 


Najaiższa cenas wynosi: ad a) kwotę 
1673 kor. 33 hal, ad b) kwotę 499 kor. 33 
hal.. ad c) kwotę 876 kor. 66 hal, sd d) 


kwotę 1¢3 kor. 33 hal, ad e) kwotę 170 
kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licyteeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
ments, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrz ć podezas gedzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lV. 

Mielec, dnia 9 lutego 1912 


L. cz, E. 4890/11 (5: 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Wolfa Sus:era w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 
o godzinie 1030 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 IL. licyta- 
cya całej realności cbj. lwh. 158 gm. Siółko 
ed Podhajce wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z 13 jasiomów, 2 gruszy, 1 
wierzby, 20 krzaków łozy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
czę jest oceniona na 529 kor., przynależno- 
ści zaś na 4 kor 80 hal 

Najniższa cona wynosi 538 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w de niżej wymienionym, w biurze Nr. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 3 lutego 1912. 


L. cz. E. VIII. 245/11 (45) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i oszczędneści w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 14 maja 1912 o godzinie 9 przed połu- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41 lieytacya realności lwh. 47 gm. kat. Rze- 
szów stanowiącej kamienicę w rynku poło- 
żeną. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 25.864 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.982 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźmiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, i inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Dalsze koszta egzekucyi oznacza się na 
12 kor. 90 kal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 28 lutego 1912. 
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Z. D. Z. 8105/1912 (VIN (3188 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Generaldirektion der Ts- 
bakregie in Wien wird wegen Sicherstellung 
des Bedarfes von 5,000.000 (fünf Millionea) 
Stück Kartons zur Verpackung von je 10 
Śtiick Princesas - Zigaretten hieinit die Kon- 
kurrenz ausgeschrieben. 

Schriftliche, mit einer Krone per Bogen 
gestempelte Offerte, welche mit der Quittung 
einer k. k. Kassa itber den Eriag emes mit 
funf (5) Prozent des vom Anbotsteller er- 
mittelten Wertes bemesseren Vadiums be- 
legt und am versiegelten Kuvert mit der 
Aufschrift: „Ofert auf Lieferung von Prin- 
cosas - Kartons“ versehen sein müsser, sind 
bis längstens 29 Marz 1912, 12 Uhr mittags, 
bei dieser k. k. Generaldirektion in Wien, 
IX/1 Porzellangasse Nr. 51 6'nzubriagen., 

Die raheren Bestimmungen sind sus 
der beim Expedite dieser k. k. Generaldire- 
ktin und bei den k. k. Tabakfabriken in 
Gójing, Hainburg a/D. Laibach, Wien-Ottak- 
riag und Wianiki erliegenden ausführlichen 
Kundmachung zu eutnehmen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 

Wien, am 28 Februar 1912. 

Der k. k. Sektionschef 
und Gereraldirektor : 
Scheuchenstuel. 


L. cz. E. 2348/11 (8) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Rubin Somnonscheina w 
Podhajcach, odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1912 o godzinie 9 80 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 h- 
cytacya 1/8 ezęści realności cbj. lwh. 288 
gminy Podhajce wraz z pr:ynsleżnościami, 
składającemi się z parkanu 60 m. długiego, 
13 drzew owocowych, 2 jasionów, 1 sosny, 
15 krzaków agrestu i 10 krzaków dzikich. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 970 kor., przynale- 
żności zaś na 19 koron. 

Najniższa cena wynosi 659 kor. 32 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tz- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, naeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyZNACZO- 
nym terminie lieytacyjnjm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sake. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępowa, 
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nia lieytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniseh tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 24 lutego 1912. 


L. cz. E. 5026/11 (6) (3218) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślu zastąpionego przez adwokata 
dr. Herziga w Przemyślu,| odbędzie się dnia 
11 kwietnia 1912 o godz. 10:50 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności lwh. 309, 
255 i 578 ks. gr. gm. kat. Byków wraz 
z przynależytościami, składającemi się z drzew 
owocowych, studni i ogrodzenia. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 1. realność lwh. 309 gm. 
Byków zkładsjąca się z roli na 1447 koron 
55 h, 2. realność lwh. 255 tejże gminy 
składająca się z roli na 494 kor. 65 h., 8. 
realność lwh 578 gm. Byków składającą się 
a) z roli na 237 kor. 50 b.. b) z domu wraz 
z placem budowlanym na 1071 kor. ocenio- 
nym c) przynależności zaś na 448 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. dla real- 
ności lwh. 309 — 965 kor. 8 h, 2. dla 
realności lwh. 255 — 829 kor. 76 h., 8. dla 
realności lwh. 578 wraz z przynależytościa- 
mi 965 koron 38 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie dogskutku. 

Warunki licytacyjne. które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumeuta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 22 lutego 1912. 


L, ez. E. 2487/11 (10) 
„ _ Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 marca 1912 godz. 9 przed po: 
ładniem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya realności lwh. 239 i 
388 gminy Pleników wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 1. lwh. 239 na 2399 kor. 
37 h., 2. lwh. 388 na 219 kor. 78 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1600 kor. 
10 h., ad 2. 146 kor. 52 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 15 lutego 1912. 
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L. cz. E. 2179/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Michała Kornbliitha, odbę- 
dzie się dnia 19 marca 1912 o godz. 9 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Mielcu licytacya realności 
lwh. 319 ks. gc. gm. Borki obejmującej par- 
cele gr. lk. 519/3, 520/8, 521/8, 522/3, 524/4, 
GRUB 526/8, 528/4, 529/8 w obszarze 1 m. 

0 s.3 
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Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 746 kor. 25 h 

Najniższa cena wynosi 497 kor. 50 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin] urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w.biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Mielec, dnia 12 lutego 1912, 


L. ez. E. 105/12 (4) 
Edykt licytaevjny. 
Na żądanie Marcina Figlewicza w Dob- 
czycach, odbędzie się dnia 28 maja 1912 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Dobczycach licytacya 
8/180 części realności lwh. 298 gm. Dob- 
czyce objętych, zobowiązanego niewiadomego 
z miejsca pebytu Franciszka Figlewicza wła- 
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zawiadamiane | 


snych, do rąk kuratora Stanisława Figle- 
wicza w Dobczycach. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 97 koron. 

Najniższa oferta wynosi 64 kor. 66 h. 
zaś wadyum 9 kor. 70 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 29 lutego 1912. 


L. cz. Æ. 1855/11 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 8 
rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 8 odbę- 
dzie się przymusowa licytacya realności obj. 
lwh. 160 gm. Po udno, należącej do niele- 
tniego Jana Hozy i Naci z Ohudobów Hoza, 
składającej się z chaty, stodoły i 25 parcel 
gruntowych, oszacowanej na 1380 kor. z naj- 
niższą ceną 920 kor. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający cłęć kupna, przejrzeć podczas 
urzędowych, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobee miórych minie,- 
sxa 'ispiacys byłaby miedopuszczniną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do semet nieruchomości 
mie mogłyby być już xe skutkiem podno 
SEDILE 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary wa powyższych mierachomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaaż, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż s} 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 6 marca 1912. 
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L. ez. E. 8200/11 (10) (3226) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez dr. Ferdy- 
nanda Maissa, adwokata w Bochni, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 562 
ks. gr. gm. kat. Bochnia objętej, składającej 
się z parc. bud. ik. 155 o obszarze 228 są- 
żni kwadr., parceli grunt. lk. 173/1 ogrodu 
owocowego i kwiatowego o obszarze 891 
sążni kwadr, domu piątrowego murowanego 
obejmijącego 222 metrów kwadr. zabudowa- 
nej powierzchni, domu parterowego drewnia- 
nego na podmurowaniu obejmującego 164 
m. kwadr. zabudowanej powierzchni wraz z 
przynależytościami, składającemi się z ko- 
mórki i ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 57.874 kor., przynależności 
zaś na 626 kor. 

Najniższa cena wynosi 29.250 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralnmy, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Bochnia, dnia 29 lutego 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 746 (18) P. 1/12 (2972 3—3) 
Ogłoszenie. 

P. Prezydent e. k. wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 6 maja 1912 o godzinie 9 
rano rozpocząć się mającej kadencyi posie- 
dzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta te- 
go sądu Stanisława Obert;ńskiego przewo- 
dniczącjm, a zastępcami jego radców wyż- 
szego sądu krajowego Joachima Tomaszew- 
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickie- 
go. Franciszka Ksawerego Brzozowskiego i 
radcę sądu krajowego Józefa Jaworskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 2 marca 1912. 


L. cz. Ne. III. 342/11 (1) (3236 1—8) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich podaje do wiadomości, że w przecho- 
waniu depozytu cywilnego od lat przeszło 
30 znajdują się następujące depozyta : 

1. kwota 14 kor. 82 hal. złożona na 
rzecz Franciszka Liśkiewicza ; 

2. książeczka eszczędności na 259 kor. 


b 
96 hal. złożona na rzecz Jakóba Wolfa Rei- 
mana; 

3. kwota 11 kor. 80 hal. złożona na 
rzecz spadkobierców Marcelego Fechtdegena; 

4. 2 kupony listów zastawnych Banku 
hipotecznego na 120 kor. zł żone na rzecz 
Friedla Mana przeciw Aleksandrowi Moraw- 
skiemu; 

5. kwota 1 kor. 18 hal. na rzecz Leo- 
na Korzewicza. 

Uprawnionych do powyższych depozy- 
tów wzywa się ażeby w ciągu roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* wykazali do nich swe prawa, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
zostaną one uznane za przepadłe i jako ta- 
kie wydane Skarbowi Państwa. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mosty wielkie, 1 maja 1911. 


L. ez. ©. IL 5712 (1) (3232) 
KEdykt. 

Przeciw Wasylowi Wawruszko, synowi 
Michała, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ae, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Kopyczyńcach przez Pawła Hucu- 
laka pozew o 442 kor. 48 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 12 marca 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Marka Andermanna adw. 
w Koepyczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
| niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 20 lutego 1912. 


L. ex. COL k (2) (8254) 
d > 

Przeciw Iwanowi Danylukowi Nykołaja, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Śniatynie przez Semena Orydziuka z Kniaża 
pozew o zapłatę 768 kor. zpn, 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 19 marca 1912 o godz. 9 rano w 
tut. sądzie, b. Nr. I 

Celem strzeżenia praw Iwana Danylu- 
ka Nykołaja ustanawia się p. adw. dr. Kile- 
na w Sniatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sniatyn, dnia 4 marca 1912. 


L. ez. 0. V. 124/12 (1) (3245) 
Edykt. 

Przeciw Frankowi Matys, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego O. V. w Rohaty- 
nie przez Fedia Dumę z Fragi pozew o za- 
płatę kwoty 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 marca 1912 o godz. 9 
rano do tego sądu, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Franka Matysa 
ustanawia się p. Zygmunta Fichmana adw. 
w Rohatynia, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Franka Matysa w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nia zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie xamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 6 marca 1912. 


L. ez. O. IL 389/12 (1) (3283) 
Bdykt 

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Limano- 
wej przez Piotra Biedronia z Merdarki po- 
zew o własneść gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 marca 1912. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Tomasza Włodarczyka w Mor- 
darce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 2 marca 1912. 


L. cz. O. I. 118/12 (1) (3225 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Jakimowi Iśków, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez Stanisława Rudego z 
Bóbrki pozew o 260 kor. zpn., na podstawie 
którego wyznaczono w Sądzie niżej podpisa 
nym rozprawę na dzień 21 marca 1912 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakima Iśkowa 
ustanawia się p. dr. Adolfa Rotfelda adw. 


w Bóbrce kuratorem, który zastępywać bę- 
dzie niewiadomego w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpiecczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Bcbrka, dnia 20 lutego 1912. 


L. cz. Ów. 87118 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Saj- 
dakowi przedtem w Cyrance, wniosło Towa. 
rzystwo handlowe w Mielcu przez adw. dr. 
Nowaczyńskiego w Mielcu skargę o 1200 k. 

Wskutek tej skargi wydano weksiowy 
nakaz zapłaty z dnia 22 lutego 1912 Cw. 
371/12 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Hhrenfreund 
w Tarnowie będzie go zas ępow.ł, dvpokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnów, dnia 22 lutego 1912. 


(3051) 


L. ez. C. II. 108/12 (1) (3228) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Sujdakowi i Janowi 
Sujdakowi, których mieisee pobytu jest nie- 
znane, tudzież przeciw nieobjętym masom 
spadkowym ś.p. Katarzyny i Msryauny Suj- 
daków wnicsiony został do e. k. sądu pc- 
wiatowego w Jlębicy przez Annę z Sujda- 
ków Felińską pozew o własność 1/6 części 
realności lwh. 228 ks. gr. gm. kai. Góra 
motyczna. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 marca 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usia- 
nawia się p. adw. dr. Fischlera w Dębicy, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nmiebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 29 marca 1912. 


L. cz. C. IIL 25,12 (1) (3230) 
Edykt. 

Przeciw Feliksowi Misor w Dynowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Maryę Kuśmidro i tow. po- 
zew o płacenie alimentacyi zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 kwietnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 7. : 

Celem strzeżenia praw Feliksa Misor 
ustanawia się p. dr. Bernfelda adw. w Dy- 
nowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
liksa Misora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 7 lutego 1912. 


L. ez. ©. II. 78/12 (1) 
EBdykt 

Przeciw p. Antoniemu Kukli, ostatnio 
zamieszkałemu w Moszczenicy, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Waleniego Kuklę pozew o zapłatę kwoty 
300 kor. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tym sądzie 
na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Aatoniego Ku- 
kli ustanawia się p. dr. Michała Maciejow- 
skiego adw. w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 8 marca 1912. 


(8224) 


L. ez. C., IL. 104/12 (2) (3239) 

Przeciw (Grzegorzowi llków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Józefę Dobrzańską pozew o 287 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia Grzegorza  Ilkowa 
ustanawia się p. Emila Witkiewicza e. k. 
notaryusza w Olesku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Grze- 
gorza llkowa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, ania 11 marca 1912. 


L. cz Ow. 163/12 (1) 
JAGEZ 

Przeciw Berisckowi Wolfowi z Tłuste- 
go, którego miajsce pokyiu jest nisznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez lzaka Sternłieba pozew 
o 854 kor. zpn. itd. 

Na podstawie pozwu wydano wskelowy 
nakaz zapłaty z dnia 31 stycznia 1912 Cw. 
16312. 

Celem strzeżenia praw Berischa Wolfe 
ustanawia się p. dr. J. Frieda adw. w Czort 
kowie, kurstorem. 

Tenże kurator zastęcywsć będzie ku- 
renda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nisbezpieczoństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub psinomoenska nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Czortków, ¿nia 3l stycznia 1912. 


(3257) 


L. Prez. 7407 {3253 1—3} 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy sąd krajcwy we Lwowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Władysław Szezepański reszryptem c. k Mi- 
nisterstwa sprawiediiwości z dnia 15 sty- 
cznia 1912 L. 1879 notaryuszem w Niem:- 
rowie zamianowan”, złożywszy dnia 12 marca 
1912 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 18 marca 1912. 


L. Prez, 413, 18 P/12 
Obwieszczenie. 
Dla nadzwyczajnej kadencyi sądu przy- 
sięgłych celem przeprowadzenia sprawy kar 
nej byłych dyrektorów banku parcelacyjnego 
dra Jana Doskura i tow. o zbrodnie z $ 19% 
i występek z $ 486 u, k, która rozpocznie 
się dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem zamianowsło Prezydzum e. k 
wyższego sądu krajowego przewedniczącym 
c. k. radcę sądu krajowego Romana Lewi- 
ckiego, zaś zastępcą tegoż e. k. radcę sądu 
krajowego Mieczysława Wiszniewskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
karnego. 
Lwów, dria 12 marca 1912. 


(3201) 


Konkursa. 
L. 2987/pr. (3184 2—3) 
Konkurs. 


Galicyi jest do obsadzenia jedna posada c. k 
leśniczego powiatowego z płacą un>rmowsng 
ustawą z dnia 25 września 1908, Dz. u. p. 
Nr. 204 i rozporządzeniem całego Minister- 
stwa z dnia 22 list»pada 1908, Dz. u.p Nr. 
134, dodatkiem aktywainym. grzynależnym 
do dane; miejscowości, mundurem, ryczałtem 
na obchody służbowe, ryczałtem kancelśryj- 
nym i na utrzymanie munduru. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się świadectwem zdanego 
egzaminu rządowego, przepisanego rozporzą - 
dzeniem e. k. Ministerstwa rolnictwa z 8 lu- 
tego 1908, Dz. p. p. Nr. 80, względnie 11 
lutego 1889, Dz. p. p. Nr. 23 dla pomocni: 
ków w służbie techniczno leśnej i ochronnej, 
fizyczną zdolnością do pełnienia służoy le- 
śnej, obywatelstwem aus:rysckiem, niena- 
gannem zachowaniem się i zaajomością obu 
języków krajowych, t. j. polskiego i :uskisgo 
w slowie i w piśmie. 

Posada ta należy do rzędu tych, które 
są zastrzeżone w myśl ustawy z 19 kwietnia 
1872, Dz u.p. Nr. 60, względnie obwieszcze- 
nia c. k Ministerstwa obrosy krajowej z 16 
lipea 1879, Dz. u. p. Nr. 100 w pierwszym 
rzędzie dla wysłużcnych e. ik. podeficerów. 

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci 
pozostający w cywilnej służbie rządowej, 
winni wnieść własno:ęcznie napisane, ngle- 
życie udokumentowane i ostemp:owsne po- 
danis za pośrednictwam swojej Władzy prze- 
łożenej, zaś inni kandydaci za pośrednictw=m 
właściwego e. k. Starostwa, względnie Ma- 
gistratu we Lwowie najdalej do 15 kwietnia 
1912 r. 

Prezydyum e. k. Namiestaictwa. 

Lwów, dnia 8 marca 1912. 


y e 
$ 
Upadłości. 
G. Z). S. 4/12 (1) (3052 3—3) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 
gen dəs Moses Wallash nichtprotokollisrten 
Maschinenhśndlers in Taracpol bewiiligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Concurseommissär, 
Herr Dr. Nissen Nusshaum in Tarnopol zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 


10 


der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | wicach zmarła Jadwiga Wojnarske, kuchar- 


lichen Belege über die Beståtigung des: 
einstweilen bestellten oder die Ernennung | 
eines anderen Massererwalters und dessen | 
Stellrertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wahlen. | 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursgläubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- | 
te, bis 25 April 1912 bei diesem Gerichte | 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An. į 
meldung und bei der auf den 15 Mai 1912] 
Nzehmittags 4 Uhr ebendort anberaumten į 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. | 

Gläubiger, welche die Anmeldnngsfrist- | 
versäumen, haben die durch neue Einberu- | 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der | 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- | 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Juiquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind | 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung* er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 6 März 1912. 


L. ez. S. 2/12 (5) (3152 3—3) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 7 lu- 
tego 1912, wierzycieli masy rozbiorowej 
„Krajowa wytwórczo-handl'wa Spółka przy- 
borów szkolnych“, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką we Lwowie, tym- 
cznsowo ustanowienego zawiadoweę masy p. 


W) vbrębiańifmiaistracz | Dilini jadw. dre, Mikołaja Szuchiewicza we Lwowie, 


zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
aa poprzednio złożone przyrzeczenie sumien- 
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się p. 
adw. dra Juliusza Lauera zam. we Lwowie. 

Nowo ustanowionego zastępcę zawia- 
dowcy masy p. dr. Julivsza Lauera wzywa 
się ażeby do dni 14, jawił się u komisarza 
sądowego (biuro Nr. 20) celem złożenia 
przyrzeczenia sumiennego spełniania obowią- 
zków ciążących na nim w myśl ordynscji 
konkursowej. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L. cz. S. 1/12 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Win- 
centy Gębarowiczowej kramarki w Złoczowie. 


(3122 3—3) 


e. k. Radcę Sądu kraj. Antoniego Dręgiewi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Izaka Kitaja adwokatą w Złoczewie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 14 marca 
1912 o godz. 9 przed połud. w tym sądzie, 
w biurza Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami wzgledem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 30 marca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
16 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 


der auf den 20 März 1912 Nachmittags 4 | nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 


Uhr, 


bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8łw miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
| 


wyborem inne osoby, swego zaufania. 


ka w Barszezawicach bez pozostawienia roz- 


Audyencyę likwidacyjna przeznacza się | porządzenia oststniej woli. 


zarazem de postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Wierzycieie, którzy nie mieszkają w Zło- 
czowie lub w pobliżu Złoczowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomochika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 27 lutego 1912. 


ez BPA12 B12 (1) (3084 3—3) 

Na wniosek własny Feiwia Becuera 
otwiera się po myśli $ 62 l. 1 konkurs do 
majątku Feiwla Beckera kupes w  Boł- 
szów cach. 

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
sędziego powintowego i Naczelnika sądu p. 
Michsłz Matuszewskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dra Józefa F'illenbau:sa 
adwokata kraj, w Bołszowcach. 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
leży w tym sądzie, albo w e. k. Sądzie po 
wiatowym w Bsłszowceach do 5 lutego 1912 

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 18 styczuia 191% godz. 10 przed po- 
łudniem, ogólną zaś audyeneyę likwidacyjną 
na dzień 6 lutego 1912 godz. 10 przed po- 
łudniem w e. k. sądzie powiatowym w Boł- 
szowcach przed komisarzem konkursowym. 

Do opieczętowania i sporządzenia in- 
wentarza masy wyznacza się p. Władystawa 
Buszyńskiego, c.k. mot. w Bołszowcach, jako 
komisarza sądowego, polecając Mu, ażeby od- 
nośny inwentarz przedłożył najpóźniej do 1 
lutego 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 4 stycznia 1912. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 78/12 Rg. A. 82 (2864 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy: Apteka w Starym 
Sączu mag. farm. Alfreda Fleischmanna 

Własciciel: Magister farmacyi Alfred 
Wilhelm Fleischmann. 

Dzień wpisu: 4 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1912. 


L. cz. Firm. 2121 sp. III. 207 (3158) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wciąnięto 
co następuje: 

Siedziba firray: Lwów. 

Brzmienie firmy : Drukarnia M. Schmitta 
i spółki we Liwowie. 

Prokurę udzielono: Karolowi Kuchar- 
skiemu radey Wydziału krajowego we Lwo- 
wie, który firmę będzie podpisywał łącznie 
z jednym ze spólników x dodatkiem wska- 
zującym ma prokurę 

Dzień wpisu: 8 stycznia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1912. 


Spadki. 
L. ez. A, 24/12 (6) (3101 2—3) 
Bbdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 28 września 1911 w Żmią- 
cej zmarł Walenty Dudka pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli, w którem usta- 
nawia dziedzieami Justynę Dudka i Maryan- 
nę Dudka. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Pio- 
tra Dudki nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszejącymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Józefem Rośkiem. 

O. k. Sąć powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 21 lutego 1912. 


L. cz. A. I 297/10 (15) 
Bdykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 


(3109 2—3) 


Poniaważ sądowi miejsce pobytu pezo- 
„stałych po niaj spadkcbiereów wie jest znane, 
przeto wzywa się ich, sky w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co Go dziedziczenia, w przeci- 
wnyza bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony z kuratorem c. k. notaryuszem 
Włodzimierzem Lewickim w Wianikach usta- 
nowionym dia miecbeznej masy spadkowej 
ś. p. Jadwigi Wojnarskiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 8 listopzda 1911. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 2/12 (1) (2866 2—3) 
Amortyzżcya. 

Na wniosex Zakładu kredytowego w 
Przemyślu wdraża się postępowania celem 
amortyzacyj następujących rzekomo zaginio- 
nych weksli a to: 

1. weksla zaopatrzonego numerem po- 
rządkowym 197 z daty Przemyśl 17 stycznia 
1912, opiewającego na 1000 kor., na zlecenie 
Zakładu kredytowego w Przemyślu, płatnego 
17 kwietnia 1912, zaakceptowanego przez 
Jakóba Szymela i Deborę Loos w Przemyślu, 
wystawionego przez Leiba Loosa, a zażyro- 
wanego przez Zakład kredytowy w Przemy- 
ślu i dyrektorów tegoż Herscha Teitelbauma, 
Peisecha Poppersa i Samuela Wandera, 

2. weksja zaopatrzonego numerem po- 
rządkowym 235, z daty Przemyśl 19 stycznia 
1912, opiewającego na 860 kor., na zlecenie 
Zakładu kredytowego, płatnego 19 kwietnia 
1912, wystawionego przez Piotra Kota, za- 
akceptowanego przez Michała Kalinowskiego 
w Ujrowicach, zażyrowanego przez Zakład 
kredytowy w Przemyślu i dyrektorów tegoż 
Herscha Teitelbauma, Peisecha Poppersa i 
Samuela Wandera, 

8. weksla zaopatrzonego numerem po- 
rządkowym 266 z daty Przemyśl 28 sty- 
cznia 1912. opiewającego na 2100 kor, na 
własne zlecenie, płatnego 24 czerwca 1912, 
zaakceptowanego przez Leę Kahane i Jonasa 
Knopfa w Mościskach, wystawionego przez 
Nusena Laksa a zażyrowanego przez Zakład 
kredytowy w Przemyślu i tegoż dyrekto- 
rów Herscha Teitelbauma, Peisecha Popper- 
sa i Samuela Wandera. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi pra- 
wami, w ciągu 45 dni po dniu płatności tych 
weksli, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu weksle te za bez- 
skuteczne zostaną uznane, 


C k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 22 lutego 1912. 


L. ez. T. 2/12 (2) (2975 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Meilecha Drimera, kupca 
w Dolinie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z daty 7 stycznia 1912 na 
400 kor. opiewającego, płatnego w 4 mie- 
siące od daty wystawienia a podpisanego 
przez Mosesa Lutwaka jako akceptanta. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni po zapadłości, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 stycznia 1912. 


L. ez. T. VI. 2/12 (2) (8025 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Heleny z Dembowskich 
Boczarowej z Krakowa wdraża się postępo- 
wanie ceiem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe- 
czki wkładkowej powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Krakowie Nr. 47566 ma 40.000 kor. 
opiewzjącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu liczonego od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznana zostanie. 

C, k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 lutego 1912. 


L. ez. T. 129/11 (4) (2957 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
„ Na wniosek Amelii Gołaszawskiej, wła- 
ścieielki dóbr Targowiska działającej przez 
pełnomocnika dr. Adama Bogusza, adwokata 
w Krekowie wdraża się pestępowsnie celem 
amortyzacyi następujązych wnioskodawczyni 
rzekomo zaginionych a do wysosowania przy- 


anberaumten Tagsatzung unter Beibringung ii członków wydziału wierzycieli, dotychezas ' ogłasza, że dnia 18 lipca 1910 w Barszczo- ' znaczonych 5 sztuk 4 pre. 56-letnich listów 


zastawnych Gal. Towarzystwa kredytowego | 


ziemskiego Ser. V. Nr. 2412, 4418, 9522, 
28.782, 26958 koron kwity bez kuponów. 
Posiadaczy powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, by zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym b 'wiem 
razie trzy z nich pierwsze t. j. Nr. 2412, 
4413 i 9522 po upływie trzech lat od dnia 
3 ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowsk'ej* 
zaś dalsze dwa po upływie lat trzech po dniu 
płatności ostatniego kuponu t. j. Nr. 28.782 
dnia 30 czerwca 1916, a Nr. 26958 dnia 
80 czerwca 1918 lub w razie wcześniejsze- 
go wylosowania po upływie jednego roku 6 
miesięcy i 8 dni po dniu płatności, uznane 
zostaną za nieistniejące. Skoro wymienione 
powyżej papiery wartosciowe przez wyloso- 
wanie do wypłaty przyznaczone zostaną wi- 
nien wnioskodswca o tem sądowi donieść. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 16 lutego 1912. 


L. ez. T. IV. 6/12 (1) (3026 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Pawła Zalarskiego z 
Chrzanowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych książeczek wkładkowych Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
19.414, 19.415 i 19.486 wystawionych na 
imię Pawła Ludwika Zalarskiego a opiewa- 
jących na kwoty 500 kor., 500 kor. i 500 kor. 
Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływ:e powyższego ezasokresu liczyć 
się mającego od dnia trzeciego ogł. szenia 
edyktu w Gazecie urzędowej, za nieistniejące 
uznane ZostenĄ, 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 lutego 1912, 


L. ez. T. 89//11 (2) (2954 2—8) 
Wdrożenie postępowania almortyzacyjnego. 

Na wniosek Herza Guttmanna w Skwa- 
rzawie starej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego b. zw. „De- 
potschein" akcyjnego Towarzystwa asekura- 
cyjnego „Atlas“ we Wiedniu z daty 28 maja 
1905 do policy Nr. 158.405 którym to kwi- 
tem depozytowym potwierdziło rzeczone To- 
warzystwo asekuracyjre „Atlas“ p, Herzewi 
(inttmanowi, że otrzymało policę Nr. 183.405 
jeko zastaw na udzieloną pożyczkę w kwocie 
357 kor. z tem, że polica ta będzie mu zwró- 
cong za zwrotem wzmiankowanego kwi u de- 
pozytowego. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłosze- 
mia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czaśukresu za nieistniejący uznane zo- 
staną. ; f 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 18 września 1911. 


L. ez. T. 9/11 (6) 
Edykt. 

Niniejszem się ogłusza, że na wniosek 
Mechla Fuchsa z Jezierny wdrożono postę- 
powanie o uznanie FEudokii ze Sorocków 
Olecha vel Wolaniuk za zmarłą. Taż urodzi- 
ła się w Jeziernie 5 maja 1854 a 21 listo- 
pada 1876 wyszła za mąż za Iwana Olechę, 
rrlnika w Jeziernie, gdzie miała umrzeć 
przed kilkunastu laty, 

Jej kuratorem ustanowiony dr. Euge- 
niusz Wacyk, adwokat w Zborowie. 

Wzywa się ją i każdego, ktoby wie- 
dział o jej życiu i miejscu pobytu, by do- 
niósł o tem w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego do tut. sądu lub po- 
wyższego kuratora. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Złoczów, dnia 4 listopada 1911. 


(3121 2—8) 


Doniesienia prywatne. 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
maty“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handioweć*', którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Bałon Drzy- 
mały“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 
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Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu Średnio-europ. 


Pociąg 
posp. | osob. 


-0È s 


przych. o g. 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhometku, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 


f z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakepanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 


z Podwołoczysk (Ceassy i Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


| z Rawy ruskiej, Sokala. 


z Sambora, Chyrowa, Sanoka, 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa, 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubacznwa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z KraBowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potytor, Kórósmez0. 

z Podhajee. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Ohyrowa, Zakopanego, N, Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Fusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

„ lekan, Zydaczowu, Katusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Herethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekuu, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa, 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 

z Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezneina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Usap. 


| lokan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 


czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 


E Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
z Krasnego. 


| ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włąeznie tylko w nie- 


dziele i rz. kat. święta), 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Žale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Ilusialyna, Zburażu, Grzy- 
MOWA 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Na dworzee „Lwów-Podzameze“‘:; 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik, 

ze Stojanowa. 

z Podhajec, 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyimałowa, Husia- 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 

m Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Ko 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, 
małowa, Zbaraża. 


ze Stojanowa. 


ezynieu, Czort- 
usiatyna, @rzy- 


z Winnik. 

| z Krasnego. 

A z Podhajec. 

| z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 


kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „Lwów-£Łyczaków: 


z Winnik. 
z Podhajee. 


g z Winnik. 


z Podhajec. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Pociagi lokalne. 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 882 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu ; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 3:48 po południu. 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 80 września a'll po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 61 z dnia 15 marca 1912, 


MEDIA 


IAI 


= 
=) 
© 


święta 


3:05 


wrześni. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 
w biurze miastowóm e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zań w sp 
cyjne o, k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi mr. 67. w dnie powszednie o 
godziny B rame do 13 w połułsie, 


| do 


do Brzuchowie: codziennie! 6:06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
nia 7:22 rano, 10-05 przed 
15 września 8'20 wieczór; o ; 
dniu; od 10 maja do 30 września 4:18 po południu; w niedziele i 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Debicę), Orłowa, Wie- 
liezki, Oświęcima, Kocemyrzowa. 

do Podhajec. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

do Sambora, Sianek, Csap. 

do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa. 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza NĄ Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

do ławecznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 

do Sokala. 

do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 

do Krasnego. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. BA Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, UChabówki, Zakopanego (p. Rze: 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

do Sambora, Sianek, Chprowa, Sanoka, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p Przemyėl). 

do Stojanewa. 

do Mszany. 


| do Jaworowa, 


do Krakowa, 

do Podhajec. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). j 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl). 

awy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiuy, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 


Iwonicza, Jasła, 


| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


brzegu, Bzezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymalowa 
do Stryja, DroLobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele), 


Z dworca”,,Lwów-Podzamcze: 


do Podhajee. , 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stojanowa. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Winnik. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy* 
niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkową. 

do Krasnego. 

do Stojanowa, 


do Podhajee. 

do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. ; 

do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. 


Z dworca „„Lwów-Łyczaków*: 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 


Z dworca głównego: 


ołudniem, 6'31 wieczór; od 1 ezerwca do 
1 czerwca do 30 września 250 po połu- 


rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 12'80 po połu- 


dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. A 
do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem, 


południu; w niedziele i święta rzyrasko-katoliekie od 7 maja 


o 
do 10 września 1-35 po południu. 
do Lubienia: 


w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 
a 215 po południu, 


. nabywać można 
rawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
godziny 8 ramo do 3 po południu, w niedziele i święta zaś cd 


Dr. E Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 


ai Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Pozonieckiego We Lwowie. 
Poiskie Przewodniki podróży. 


Ustaw i roz porządzeń ustawodawstwa austr. dotycz acych Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. $$ | cznie używaze obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 

borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 

p PO BRZYZO WSZE NAT ków, tseznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 

M p aa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych j czynią zadość naj- 
Ę Stan, Sokołowskiego We LWOWIE, asaj Hausmana 9, wybradniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 
j Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. J Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 


Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 


* RPO awk A a ea ROZCETKEOWECOBE OK 
z: <a Przewodnik po Włoszech południowych i Byoylii, z 11 piansmi wi a i 
mapami geegrafiecznomi, Kor. 6.—, 


Frzewodnik po Neapoiu, z trzema planuisj, Kor. 3.—, 


T AR YE A r a ACHT © Yw A Perot Ok po Herkulanum, Pompei i Qapri, s plsaem wykopalisk Pom- 


psi Kor. 1.20 


ze Lwowa do wszystkich stacyj Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 
> NMR 6 PE Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 
kolejowych waeBUDA nk awiĆ Pszawodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracowsł Janusz Chmielewski. 


Z z 
przez M. F I S c H L E RA sE BREE * | | przewodnik po Lwowia, > panem miasta, Kor, 2.—. 

Cena 2 kor., z przesyłka pocztowa 2 kor. 10 hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


GHówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
A R 4 9, w mlejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
„ÓW, DAITE „ŁA eomme | *1ATOVA dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Kausana 9. 


Ogłoszenia SAAN do wszystkich pism najtaniej. 


EE man n ee a e WL e I a = PADA a A a a a a a a ARRRAAOAA 


Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojowego w Krynicy. DROBNE OGŁOSZENIA 
z | od wyrazu petitem 3 halerzy, tłastym 


petitem 4 halerzy. 


kazan kaija wody mineralne 
mam i przetwory zdrojowe 


ze zdrojów: 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW, 


Burkutu Krynicy Rymanowa Lwów, ul. Akademicka 3. 
Iwonicza Morszyna Szczawnicy “Juliana Dąbrowskiego - 


kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję. 


Krościenka Rabki Wysowej 


Żegiestowa 
zastępują wszystkie wody obce. 


Do nabycia po cenach najtańszych w każdej ilości 
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895. 


STYLOWE © 


w najnowszych fasonach 
salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę- 
skie, materace, portyery, chodniki, fi- 
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 


Magazyn mebli 


Kazimierza Toczyskiego 


Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Qa pracownia stolarska i tapicerska. 


d 
2 a O 
— Wina | 
Doo —- msi u naturalne ozyste niezaprawiane alkoholami, we- 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, bi- 
> uaea E a 
CZES TOWER 
oe”. sda" 


-4 my "rr 
ZNICZE 


WCDRO „Rachunkowość. 
aj SA pa Podręcznika do nauki rachunkowości 
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5 i 20 w miesiącu. według wykładów Klusik-Orzechowski, 


wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8i9. 


| Lwów — Kraków — Warszawa Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. EAC l. 16. 

Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. ce Eee 


Redaguje Komitet. 
4 Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego l. 10. 


Biuro 7085 


2 Wydawca: 

À St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. c. k. kolei państwowej 

6 | am ae e m e P oio 

G Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452. Pasa? Ha L9 

D: Prenumeratę i ogioszeaia przyjmują. ADMIBISTRACYA „WĘDROWCA, Lwów, Pasaż asa A ausmana 1. 

= Resmana |. $ oraz wszystkie księgarnie i Biura 3 ników w kraju i zagranicą. 5 elefon ma 

€ Na Królestwo i Cesarslwo skład główny: Księgarnie Gebethnera i Wolfa w Warszawie. 3 iz A PR 

A | a ilety zestawia ; 

b zm o å MSE MAE mak: =: zm: bile y i BA ne do wszystkich 

„gd Warunki prenumeraty! miejscowości kapielowych. 

È W Gal AA Węgr. W Król, 1 Cesarstwie. W. Niemczech, We Franczi. Ważność biletu 45 dni 

é e śm a 606 Kor. a — Rb. aa Marek o Frk. = dE t i i 
o OAA a AO e a p foege gatang 
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0:60 kop, „ 1% 120 we wszystkich stacyach. 


eos VENIA T IFA PATSTAT, 


= 
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Piećdziesiaąty trzeci rok istnienia. 


(GODNIK ILLUSTROWANY 


pjstarsza i 


ZA 


najpoczytniejsza ilustracya polska. 


1912. — „Sybir, Wizyo Przeszłości“ — 1912. 
(SERYA EL) 


Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


i ‘nàni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Giakawe POWIEŚCI polskim i obeym, w ciągu rozu zupeńnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16—. 
W r. 1912 Ciekawe powleści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem*; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk*; Wołodego Sky „Siedmioletnia wojna“ : Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „/ydowscy*. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., 5 R 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., s R 11:40 kor. 
rocznie 21:20 kor., v 33:20 kor. rocznie 28:80 kor., A É 34:80 kor. 


Numera vkazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illnstrowanego we Lwowie, 
Pasnż Hansmana I. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolff, 


— Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolif. 
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ZOOGZIEMNIŁ FŁIEDSTAWIENIA OD S7POFÓŁ A 
DO N"WIECLOREM 5 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


R ZMIANA PROGRAMU 


FK u 
>" POCZEKALNIE. 


WYŃWIRTNY BUFET. 

MUZYKA 
WOJSKOWA 
BLIZSZE 
SZCZEGOŁY 9 


PRZYNOSZA 
AFISZE. 


NTE JED RY, sy PEPE 

+ ; 1 z - po . =- es . U . e . 

Osobliwości Świata widzialnego i niewidzialnego 

s l GL Atat l W 3 
mavisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Uhłopiec który czuje nieprzyzwycieżcny wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytania w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
tanie magiesne. Fizyologiezne cudo. Hlekiryezna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią, Ludzie którzy przechodzą przez zamznięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury 1 połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnąvy ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna, Muzyka w główea 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny peety. Osobiiwy śpiew przy Bmierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
| Przepowiedni» i przeznaczenie. Sen. Skutki lnaginacyj. Słepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
step gwiazd ru niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziażywanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 


PETZ BEWJĄZ ; 
zi $i EE S 4 gi 


61 


TREE 
Qi 


tuików sřawnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie uługa. 
sie sna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umastych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tyżko no 
'apeiacu. Hrabina która nis znosi widoku swoich dzieci. Ludzi» którzy żyią samęm zamachem. It dois. à 


Cena za gotówkę K., 2'10, za pobraniem 2:55. — Do nabycia 
w biurza D. SOKOBYWIELEZO we Lwowia, paesa? Hansmsne 9 


SKŁAD POWOZÓW 
E. & J. SKERMOFEN4G ER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


e e a orama are AC — -+ 


FERAE AG, 
EE > 
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4 okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 


EC 
R 
ż 


S3 Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorową 
z z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 
Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopia obrazu a ostatnim wyrazem 
„4 barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = = = 


« 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


|—— | ANEL ae > 


p ENEA 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


>. 


m_n a a paa 


Z Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości. Z7 


nm ro ARM |. 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicicłem oryginału obrazn Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły iub pojawia beda szdownie ścigane. 
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PERM MEK EDC EC JE X ZL SZ ER BABA MA.” 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAUŚ. 


Ważne dla wyjeżdżających na święta. 


BIURO MIASTO 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z ważneścią 6, 9, 12 dniową, z opnstem 2 pre. we Włoszech, 
Franeyi i Szwajezryi, również bilety zestawialne w jednym kie 
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 46 dni. 

Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyj. 

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty t. j. w 
tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety jazdy tak zwane 
kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich miejscowości w 
Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagranicznych n. p. 
Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, Frankfurt a/M., 
Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, Medyolan, Nizza, 
Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać można także o jeden 
dzień wcześniej. 

Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędnicze i bilety 
wojskowe po za służba. 

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo tełegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


„BK AŻ = BL SBBŁ ZES RBL. EK. h 


Ogłoszenie. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
CZŁONKÓW 


Towarzystwa oszczędności i kredytowego 
w Gródku vs giellońskim 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odtędzie się 
w niedzielę, dnia 24 marca 1912 o godzinie 4 po południu 
w lokalu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1911. 

2. Odczytanie sprawozdania lustratorskiego z odbytej w rokn 1911 rewizyi wraz 
z uwagami dodanemi przez wydział Związku Powszechnego celem ich wykonywania. 

8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzen a rachunków za czas 
od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1911 z wnioskiem o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 

4. Zatwierdzenie wniosków eo do rozdziału czystego zysku za rok 1911. 

5. Wyłosowanie i wybór 3 względnie 4 członków rady nadzorczej. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1912. 

7. Wni.ski członków. 

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa. Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 
1911 wyłożone zostały w biurze stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towarzy- 
stwa. 

Do licznego udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie P. T. członków To- 
rzystwa. 


Z Rady zawiadowczej Towarzysiwa oszczędności I kredytowego. 
Gródek Jagielloński, dnia 13% marca 1812. 
Nekretarz : 


Abraham Jakób Weiss. 


Prezes: 


Natan Karp. 


Ogłoszenie. 
Walne Zgromadzenie 
członków 


Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 


w Brzozowie 
odbędzie się 


duia 11 kwietnia 1912 o godzinie 2 po południu 
w gmachu własnym. 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za r. 1911. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum. 
A 4. Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału zysku z r. 1911. 
5. Wytór 3 członków i 1 zastępcy do Rady nadzorczej. 
6. Wybór komisyi rewizyjnej. 
7. Zmiana statutu. 
8. Wnioski członków. 


Z Rady nadzorczej Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego. 
Brzozów, dnia 18 marca 1912. 
Dr. Stanisław Biały m. p. 
prezes. 


Michał Wojtasiewicz m. p. 
sekretarz. 


7 RANDEL ZALOZONY W R. 1789. 


ANNA SZYDLOWSKA 


przedtem FRYBEBYK ŚCHUBUTHE i Ska 
uwe Lw owis, Rynek 1. 45 


poleca 
„i = j 4 w smaku 
HERBATY znakomite 
GONCO Nr I 7, kg. kor. 3:80 ZBIOR MAJOWY t kg. kor. 6— 
SOUCHOŃG Nr. M. Y kg. kor. 4:60 KAYSOV CESAR 7, kg. kor, $- 
Znakomite okruchy z herbat ta kg. kor. 360 i 4:60. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 Yẹ kg. kor. 1:65 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówku "Je 

CEYLON Nr. 4 1, kg, kor. 2:00 kor. 2'16. 

CEYLON Nr. 3 1 kg. kor. 2:08 

CEYLON Nr. £ !/ą kg. kor. 216 Kawa codziennie Świeżo palona |, 

CEYLON Nr. 1 th kg. kor. 2:24 kg. kor. 2— i 240. 

Rumy bremskie, Koniak franc. i węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal. i 1:60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


Bardzo 
aromatyczne 


kg. 


f 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


CZŁON kó 


Towarzystwa kredytowego dla handlu I przemysłu 


w Rzeszowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
odbędzie się 
w niedzielę dnia 24 marca b. r. 
we własnym lokalu ul. Trzeciego Maja l. 1 w domu p. W. Zangena 
na l. piętrze o godzinie 4 po południu. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

2. Sprawczdanie komisyi szkontrującej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi. 

8. Rozdział zysków. 

4, Wnoski członków. 

Gdyby niniejsze walne zgromadzenie dla braku odpowiedniej ilości członków nie 
przyszło do skutku, odbędzie się w myśl statutu $ 29 ust. II. drugie walne zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym w tym samym dniu o godzinie 5 wieczorem. 

Rzeszów, dnia 10 marca 1912. 
s Prezes Rady nadzorczaj : 
"d Abraham Laub. 


Bank Galicyjski dia handlu i przemysłu w Krakowie. 


Czterdzieste piąte 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu odbędzie 
się dnia 18 kwietnią 1912 o godzinie 4 po południu w lokalu 
Banku, pod l. 25 w Rynku główaym w Krakowie. 


Porządek dzienny obrad: 

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowezej. 

2. Przedłożenie bilansu za rok 1911. 

8. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków za r. 1911. 

4. Uchwała co do rozdziału zysku za r. 1911. 

5. Wybór 2 Członków Komitetu Rewizyjnego i 1 zastępcy. 

PP. Akeyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem ogólnem Zgroma- 
dzeniv, zechcą swoje akcya lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej do dnia 
30 marca 1912 włącznie do Kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Wie- 
dniu, lub tegoż Filii we Lwowie, w zsmin których wydane im będą karty wejścia na 
Ogólne Zgromadzenie, z oznaczenism przysługującej każdemu ilości głosów tudzież po- 
świadczenia n3 złożone akcye lub kwity. 

Kraków, dnia 11 marca 1912. 


Rada Zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 

$ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu trzeba posiadać przynaj- 
mniej pięć skcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu. 

$ 35 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akeyo- 
naryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonarycsza, mającego prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: małoletni przez swego opiekuna, zostający 
pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez swoich pełnomocników, o ile same oso- 
biście głosować sobie nie życzą, Spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów i wogóle 
przez jednego ze swych zastępców, chociażby ci pełnomoenicy i zastępcy nie byli sami 
akcyonaryuszami. 

$ 86. Statutu Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu 
ogólnem, potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem ogólnego Zgromadzenia zwy- 
czajnego i madzwyczajnego, zł żyć ukcye te do depozytu do kasy Spółki, lub tam, gdzia 
przez ogłoszenia wskszanem zostanie, poszem wydaną zostanie posiadaczowi akeyi Karta 
wejścią na Zebranie ogólne, która zarazem oznaczy ilość głosów, jaka mu przysługuje. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


„iłleister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompietne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKÓLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


Z druksrai Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 13 -- Toleafoa 837. 


